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ścień Hieni
Dalsze nifimsecftie ztioayczc terenowe pod Czerniowcamf. — Na odcinku 

Stanisław6w —Tarnopol I Dredów rezóito siły sowieckie
Z  K w a te r y  G łó w n e j F iih rc ra , 

I. 6. IV .  44.
Naczelne Dowództwo Sił 

Łbrojnych podaje:
Pod  K orczem  i  na przyczółku 

desantowym Siwacz odparto ata 
ki nieprzyjacielskie lub rozbito 
je skoncentrowanym ogniem ar 
ty le ry js k im .

N a  wschód od dolnego Dnicst

ru w ojska niem ieckie planowo 
oderw ały  się od n ieprzyjaciela. 
Zarów no tutaj, ja k  i  m iędzy 
Dniestrem  i  P ru tem  ataki so­
w ieck ie  odrzucono spowrotem .

Niemieckie grupy sił walczą­
ce na obszarze Czerniowiec 
na północ od Dniestru mimo za 
ciekły opór nieprzyjaciela osiąg­
nęły atakiem dalsze zdobycze

ataki sowieckie. N a  odcinku Sta ciężką obronę nieprzyjacielską,
zaopatrywały obrońców miastaterenowe i odparły gwałtowne !

Prawdziwe narody zwyciężają
nie na koknath, ie z z podniesio­

nym czołem
P ro k la m a c ja  m a rs z a łk a  Antonescu do narodu  

rum uńskieg o
BUKARESZT. (DNB). Kierownik 

państwa rumąńskiego, marszałek 
Antonescu zwrócił się po niecnym 
bombardowaniu Bukaresztu przez 
angielskie 1 amerykańskie zespoły 
bombowców z proklamacją do na­
rodu rumuńskiego.

Na wstępie wspomniał marsza­
łek o rozstrzygających ciężkich 
czasach, kiedy naród rumuński 
Własną krwią bronił świętych gra­
nic kraju 1 grobów ojców. Zamiast 
spotkać się ze zrozumieniem i spra 
Wiedliwością z tej strony, której 

Rumunia nigdy nie zagrażała ani 
nie zaatakowała, doświadczono od 
n iej haniebnego bombardowania, 
które pociągnęło za sobą utratę 
życia niewinnych ludzi, ojców 1 
matek, starców 1 dzieci. „W  imię 
cywilizacji1* uderzono w  naród, 
który przez stulecia byl przedmu­

r e m  chrześcijaństwa i  cywilizacji 
Wbrew wszelkim przeciwnościom 
losu, uderzono w  naród, który bro- 
hił swego bytu i honoru z god­
nością i płacąc ofiarami. „W  imię

cywilizacji" uderzono w  stolicę, 
którą zbudował trud stuleci. Ten 
bezużyteczny cios poniżył wiarę 
Rumunów w  uczciwość i w  prawo. 
Lecz mimo tego bezbożnego czynu 
nie stracili oni w iary w  sprawied­
liwość, w  sprawiedliwość, która 

I nie jest pustą obłudą, utrzymują­
cą całą przeszłość niegodnymi czy­
nami.

Następnie wzywa marszałek na-

nisławów— Tarnopol oraa na 
obszarze na południe od 'Brodów  
rozbito sowieckie oddziały w łas­
nymi posuwającymi się naprzód 
atakami. Kontrataki nieprzyja­
cielskie spełzły na niczym. Za ­
łoga Tarnopola utrzymała się 
wobec ponownych ataków bol­
szewickich wspieranych przez 
artylerię i  samoloty bojowe.

Okrążona od 17-go marca za­
łoga miasta Kow la pod dowódz­
twem dowódcy grupy oddziałów  
SS i generała-porucznika broni 
SS Gille z wzorową dzielnością 
przeciwstawiała się tygodniami 
trwającemu naciskowi o wiele 
przeważających sił nieprzyjaciel 

j skich. Oddziały armii lądowej 
i i broni SS pod naczelnymi roz- 
! kazami generała-pulkownika 
j Weise i pod dowództwem gene- 
I rałów  piechoty Hosebach i Mat- 
tenklott po wiele dni trwających 
twardych bitwach odpierających 

| na bagnach Prypeci wśród nie- 
! zwykle ciężkich warunków tere 
i nowych rozerwały pierścień do- 
j okoła K ow la i w  ten sposób uwol­
niły swych towarzyszy broni z 

Zespoły lotnictwa,

ród rumuński do zachowania nie­
naruszonej swej prawdomówności, i "T*”'

. . . i ok rążen ia .
™  nieruszonej w iary, m eugię- I , . , . . . .  * ", - - - - - -  -

iw s ro d  m ch  te z  s zyb o w ce  tran -
swej

tej woli obrony swych praw. , . , , , . . . . . .  ...
sportow e , n ie  bacząc na b a rd zo  ja c ie lsk ich  m yś liw ców .

i umożliwiły przez to ich wytr­
wałą postawę.

N a południowy wschód od 
Ostrowa i na południe od Psko­
wa wojska niemieckie utrzyma­
ły swe stanowiska wobec konty­
nuowanych przez bolszewików  
prób przerwania frontu i rozbi­
ły 48 czołgów nieprzyjacielskich. 
Nowe stanowiska wypadowe nie 
przyjaciela rozbiła artylerja i 
baterie miotaczy7.

W  czasie od 3-go do 5-go 
kwietnia bolszewicy stracili w  
walkach powietrznych i przez ar 
tylerię przeciwlotniczą 117 sa­
molotów.

W e Włoszech przy ożywionej 
działalności oddziałów zaczep­
nych wzięto jeńców.

Podczas dziennego natarcia 
pólnocno-amerykańskich bom­
bowców na obszar Ploestl nie­
mieckie i rumuńskie powietrzne 
siły obronne strąciły 53 cztero- 
motorowe bombowce. W  ten spo 
sób zniszczono najmniej trzecią 
część atakującego zespołu nie­
przyjacielskiego.

Wczoraj nad obszarem Rzeszy 
wśród ciężkich warunków ob­
ronnych zestrzelono 10 nieprzy-

Walka o Kowel
Skuteczne n iem ieck ie  a ta k i p rze c iw  w ie lo k ro tn e j 
p rze w a d ze . —  Zdecyd o w an a .o b ro n a  K o w la . —  
C zołgi i g ren a d ie rzy  p rz e rw a li p ierścień otacza­

jący mi@sto
sztabu  ba ta lion u  p ew n eg o  pułku 
g ren a d ie rów , w  w y s o k ie j m ierzą  
d zie lność i  s iłę  p ostan ow ien ia .

B E R L IN . (D N B ). N a  obszarze 

na zach ód  od  K o w la  zd o b y w a ły  
p o w o li te ren  w  os ta tn ich  dn iach  
n iem ieck ie  d z ia łan ia  p rz e c iw  n ie  B a ta lion  o b e rg e f re i te ra  zn a jd o -

„Prawdziwe narody zwyciężają nie
na  kolanach lecz z podniesionym  
czołem". Albowiem cywilizacja 
świata, którą dzisiaj obrazili tutaj 
ludzie, których my nigdy nie ob­
raziliśmy, potrzebuje dzisiaj bar­
dziej aniżeli kiedykolwiek daw­

niej naszej armii, naszych serc, 
naszej walki i  naszej zgody. 
Z Bogiem naprzód!" Tym i słowy 
kończy marszałek swoją prokla­
mację.

Wielki sukces niemieckich myśliwców
Zestrzelono 28 sowieckich samolotów 
przy własnej stracie tylko jednego

“OOO-

Zbro jne  czyny
p ro s tu ją  w r o g ą  a g ita c ją

Rum un a przeciw spotwarzaniu s w e j armii
BU KARESZT. (DNB). w  odpo- stratami i jeńcami z  pośród 

toiedzi na oszczerczą kampanię szych szeregów zdecydowanych na 
Wrogich rozgłośni, mającą na największe wytężenie sil, lecz wa- 
względsie rumuńską armię, pisma leczne trzymanie się ziemi ojców 
rumuńskie ze środy jednomyślnie j i żywiołowe rumuńskie natarcie

na-

BERLIN. (DNB). Jak donoszą a 
północnego odcinka fronu wschod­
niego, w  niedzielę doszło do sil­

nych walk powietrznych nad fron­

tem na południowy wschód od 
Pskowa. Niemieckie myśliwce ze­
strzeliły 28 sowieckich samolotów, 
przy własnej stracie tylko jednego.

Przebieg walk w rejonie Pskowa

na pierwszym miejscu stwierdzają 
°o  następuje:

„W rogie rozgłośnie od kilku dni 
skierowują swoją agitację prawie 
Wyłącznie przeciw naszej walecz­
nej armii, a mianowicie w  odnie­
sieniu do je j postawy i je j w ar­
tości bojowej. Ignorując dowolnie 
fakty realne w  postaci udziału na- 
rodu naszego kraju w  wojnie, na 
^ ó żn o  usiłują te wrogie rozgłoś­
n e  rzucać je j w  twarz hańbiące 
oskarżenie, że rumuńskie jednost­
ki, walczące w  Besarabii i na Bu­
kowinie, stale składały broń przed 
^'rogiem i że ifrog ie  ataki przy­
czyniały ciężkie straty naszym od­
d a ła m , ponieważ brano wiele
Icńeów.

°ńp-owiedź na te ponowne próby 
*®"cW ian ia  naszego, zaufania daje 

Iłł razem rumuński żołnierz swo- 

a  ! czynamI tradycyjnej walęez- 
^ ' Znajdującej uznanie żarów- 

0 ^ óivnego dowództwa naszej 
jak i w  komunikatach nie-

nieeeii3ej S’ ly  ZbrojtlsJ orkz w  oce- 
stroj>y opinii publicznej 

p n  Neutralnych. Nie dezercja 
rrykonanicm obowiązków 

miejsce, nie przechodzenie na 
. r° r;(? armii odwiecznych ciemię- 
2yeieh, nie bolszewickie ataki ze

uwydatnia się wszędzie, gdzie w ro­
ga stopa ciemiężycieli zhańbiła 
naszą ziemię.

Tak 31 marca rumuński oddział i 
piechoty na wschód od Jijia prze- ! 
prowadził kontratak, przy czym I 
udało mu się po pięciogodzinnej \ 
uporczywej walce z sowieckimi 
wojskami odrzucić je  za Prut; w  f 
tym samym dniu w  wyniku ■ 
przeprowadzonego przeciwnatarcia ’ 
przez batalion pewnego puiku 
strzelców wróg został odrzucony! 
15 lun. na wschód za ruczaj Vo- j 
lowatz. Tak więc 1 kwietnia jeden 
z oddziałów wspomagany przez 
niemiecką jednostkę odrzucił w 1 
przeciwataku nieprzyjacielskie s i ły - 
na 10 km. za Jijia, biorąc przy tym ’ 
jeńców i dużo materiału wojenne­
go. Tak 3 kwietnia jednostki ka­
walerii, wzmocnione częścią w ie l­
kiego niemieckiego oddziału czoł­
gów, dokonały brawurowego prze­
ciwnatarcia w  rejonie na północny 
wschód od Jass, zdobywając z po- J 

wrótem dwie zajęte przedtem przez j 

wojska bolszewickie miejscowości,!

Są to czyny zbrojne, które dziś J
mówią same Z3 siebie, jak mówiły

wczoraj i jak zawsze mówić bę­
dą!"

B E R LIN . Z  całego zasięgu 
środkowego odcinka frontu 
wschodniego, gdzie w czora j pa­
now ały  częściowo gw a łtow ne 
burze śnieżne i ob fite  zam iecie 
n ie doniesiono o godnych w z ­
m ianki wydarzen iach bojowych. 
Na północnym  odcinku frontu 
punkt ciężkości w a lk  znajdow ał 
się w  dalszym  ciągu pom iędzy 
Pskow em  a Ostrowem, gdzie 
bo lszew icy rzucili pięć św ieżych 
d yw iz ji do szalejących tu od k il 
ku dni walk. T ym i dyw izjam i 
atakowali oni na szerokim  fron­
cie ze stanowisk wyłom u, osiąg­
n iętego przed kilkom a dniami, 
przyczem  na flanki nacierały tu 
przez cały dzień oddziały w  sile 
od kompanii do batalionu, na­
tom iast na centrum obśzaru ofen 
żyw nego  ich  głów nych  sił ata­
kowano za każdym  razem  w  si­
łach do dwóch pułków. A tak  po 
przedzany ' b y ł godzinnym  og­
niem huraganowym. Po  zm ien­
nych i zaciek le prowadzonych 
walkach o pewną m iejscowość 
udało się bolszew ikom  wreszcie 
w edrzeć się do tej m iejscowości, 
zostali jednak przez przygotow a

ną re z e rw ę  s ztu rm ow ą  n a tych ­
m iast odrzucen i. Z  ja k ą  za c iek ­
łośc ią  w a lc z y li tu  b o ls zew ic y  o  
zd ob ycze  te ry to r ia ln e , k tó re  do­
p ro w a d z iły b y  do  ob e jśc ia  P sk o  

w a, w y n ik a  z  tego, że  w  jed n y m  
ty lk o  m ie jscu  n a c ie ra li on i n ie  
m n ie j n iż  trzyn aśc ie  ra zy  na n ie  

m ieck ie  stan ow iska , za  k a żd ym  
ra zem  za trzy m y w a n i b y l i  p rzez 
s zyb k i o g ień  n iem ieck ie j b ro n i 
lu b  p rzez  s a lw y  n iem ieck ich  m io  
ta czy  g ra n a tó w  i  sztu czn ej m g ły  
W  n o cy  na w to re k  udało s ię  n ie  
m ieck im  oddzia łom  na ty m  sa­
m ym  obszarze  zd ob yć  u traconą 
w  w a lk ach  w  dn iach  p op rzed ­
n ich  w io sk ę  ko łch ozn iczą  ł  od ­
ciąć zn a jd u ją cą  s ię  w  n ie j s iln ą  
g ru p ę  sow iecką , k tó rą  zn iszczo­
no  a ż  do  k ilk u  jeń có w . S tw ie r ­
dzono, że  b o ls zew ic y  do  sw e j ak  
c ji p rze łam an ia  fro n tu  śc iągn ę li 
tu  s iły  z  re jo n u  na p ó łn o cn y  za­
chód od  N ew la , skoro  ich  w y s ił 

k i .p rze łam an ia  tam  n iem ieck ie  

g o  fro n tu  c a łk o w ic ie  s ię  n ie  uda 

ły . Z  fro n tu  nad  N a rw ą  n ie  ko­

m u n ik u je  s ię  o  god n ym  w zm ian ­

k i d z ia łan iu  b o jo w ym .

ustann ie w zra s ta ją cem u  n iep rzy  
ja c ie lsk iem u  o p o ro w i pom im o 
b a rd zo  n iek o rzys tn ych  w a ru n ­
k ó w  k om u n ik a cy jn ych  i  a tm o­
s fe ry czn ych . S iln a  zam in ow an ie  
te ren u  i  zb u rzen ia  w szys tk ich  
m os tów  na b ezd ro żn ych  obsza­
rach  b a g ien n ych  n ie  m og ło  p o w  
s trzym ać  dzia łań  n iem ieck ich  
c zo łg ó w  i  g ren a d ie ró w . Z  p o w o ­
du n ieustannych  o p a d ó w  śn ież­
n ych  dzia ła ln ość  n iem ieck iego  
lo tn ic tw a  b y ła  m o ż liw a  t y lk o  w  
og ran iczon ym  zakresie . N iem iec  
k ie  o d d z ia ły  n a c ie ra ły  c ią g le  w  
k ie ru n k u  w sch odn im  i  po łu dn io  
w o -w sch od n im  n a  w ie lo k ro tn ie  
p rzew a ża ją c e  s iły  b o ls zew ik ó w . 

W  sk u tek  te g o  zn iw e c z y ły  on e 
w s zy s tk ie  ro zp a c z liw e  k on tra ta ­
k i b o ls zew ik ó w , sk ie ro w a n e  p rze  
d ew szys tk iem  p rz e c iw  sk rzy d ­
ło m  n iem ieck iego  k lin a  uderze­
n io w ego .

R ó w n ie *  na p ó łn ocn y-zach ód  
od  m iasta p o c zy n iły  n iem ieck ie  
a ta k i dobre  p ostępy . R o zm ięk ły  
ro ztop am i i  s iln ie  zab łocon y  te ­

ren  n ie  m óg ł p o w s trzy m a ć  na­
ta rc ia  n iem ieck ich  od d z ia łó w , 
k tó re  ob sad z iły  lic zn e  m ie jsco­
w ośc i. N ie p r z y ja c ie l b ro n ił s ię  
zażarc ie , zd o ła ł ta m  ró w n i*  zw ę  
z ić  p rz y c zó łk i m ostow e, p ró b o ­
w a ł je d n a k  d a rem n ie  od zyskać 
p r z y  p om ocy  m asow ych  k on tra ­
ta k ó w  ju ż  ra z  s tracon y  teren . P e  
w ie n  ś lą zk i b a ta lio n  g ren a d ie ­
r ó w  pan cern ych  pod d ow ó d zt­
w e m  m a jo ra  D rew esa , od zn a ­

czon ego  R yce rsk im  K rzy że m , na 
c ie ra ł p on ow n ie  po zd ob yc iu  s il 
n ie  b ron ion e j w si, os iągną ł p ew  
n e  s tan ow isko  na w zg ó rzu  i na­
c ie ra ł na zach odn ią  część w ię k ­
sze j m ie jscow ośc i. B o ls zew ic y  
tru d z ili s ię  d a rem n ie  n ad  za trzy  
m an iem  u d erzen ia  g ren a d ie ró w  
pancernych .

N ie z w a ża ją c  na ods łon ię te  
sk rzyd ła  i  n ie  za trzy m u ją c  s ię  
w  ce lu  p rzep row a d zen ia  o czysz- 
ozen ia  części zach od n ie j w d a r ł 
s ię  m a jo r  D rew es  do części 

w sch odn ie j te j m ie jscow ośc i, i  
w k ró tc e  o b ją ł w  p os iad an ie  ca łą  
m ie jscow ość  p om im o  s iln e j p rze  
w a g i. —

W  czasie włam ania się bo isze  

w ik ó w  w  s ile  ok o ło  150 lu d z i do 
pew nego lasu  w  o k o lic y  K o w la  
w  dn iu  31 m arca  ok aza ł ober- 
ge fre ite r  P o lla ck , n a leżący  do

w a ł s ię  w  s tan ow isku  k lu czo­
w y m  d la  p rz y jś c ia  a odsieczą  
miastu K ow el. P o lla c k  zn a jd o ­
w a ł s ię  w  pob liżu  s tan ow iska  bo 
jo w e g o  2-g ie j k om p an ii z p o le ­
cen iem , osk rzyd len ia  s tan ow iska  
w  k ie ru n k u  p ó łn ocn o  zachod­
n im . N a g le  sp os trzeg ł on p ew n e  
n iep rzy ja c ie lsk ie  o d d z ia ły  sztu r 
m ow e, k tó r e  n a desz ły  z ty łu  ju *  
na od leg łość  30 m e tró w  od  bo­
jo w e g o  stanowiska kompanii. N a  N 
tych m ias t zeb ra ł on k ilk u  s trze l 
ców , za a ta k ow a ł p r z y  ich  p om o­
cy  b o ls ze w ik ó w  i  od rzu c ił ich. 
Z a p a lo n y  w ła sn ym  p rzyk ła d em  
p o łą c zy ł on  je szcze  d w ie  g ru py , 
z  k tó r y m i w  czasie n o w ego  u de 
rżen ia  odepchną ł n iep rzy ja c ie la  
poza  starą g łó w n ą  lin ię  w a lk .

D z ie ln a  za łoga  K o w la  p r z e ­
c iw s ta w ia  s ię  dzień  za dn iem  sil 
n ym  k on cen try c zn ym  atakom  
b o ls zew ik ów . P r z y  u d z ia le  czte  
rech  d y w iz y j s trze lcó w , trzech  
pu łk ó .v  pan cern ych  i  jed n ego  ba  
ta lion u  p io n ie ró w  u s iłu ją  bo isze  
w ic y  n ieu stann ie  zp iusić za ło gę  

do oddan ia  m iasta. 30 m arca w  
godzin ach  rann ych  p rzys tą p ił de 
dokon an ia  p rze ło m u  do  m iasta 
p o  p rzez  n iep rzy ja c ie lsk ą  za p o ­
r ę  r y g lo w ą  kom en dan t b a ta lio ­
nu, n a leżącego  do p ew n eg o  pu ł­
ku  g re n a d ie ró w  dolno-saskich , 

B o lm , p r z y  pom ocy  części sw ego  
ba ta lion u  i p rz y  p op arc iu  oddzia  
łu  c zo łg ó w  pod  d o w ó d z tw em  SS 
S tu rm fu h rera  N ico lu ss ilecka . 
G ru pa  ta  w d a r ła  s ię  g łęb ok o  w  
z a ję ty  p rzez  n ie p rzy ja c ie la  tef*en 
i d ota rła  do pasa m in. T a m  chcie  
l i  b o ls z e w ic y  p ow s trzym a ć  śm ia 
ł y  zam ach kontratakiem  nrzy 
p om ocy  14 c zo łg ó w  i  p iech oty . 
N ie z w a ża ją c  na rzu can e  w o k ó ł 
g ra n a ty  o c zy śc ili n iem ieccy  g re ­
n a d ie r zy  d ro g ę  p rz e z  p o le  m in o ­
w e . podczas g d y  n iem ieck ie  czo łg i 
r o z b ija ły  n iep rzy ja c ie lsk ą  p ie ­
chotę  i  zn is zczy ły  d w a  sow iec ­
k ie  w o z y  pancerne, o ra z  pozosta  
łe  zm u s iły  do  ucieczk i. G łów n a  
p rzeszkoda  zosta ła  w sku tek  te ­
g o  usunięta. W  za ża rtych  następ  
n ych  natarciach  p r z e rw a li g r e ­
n a d ie rzy  n iep rzy ja c ie lsk i fron t, 
d o ta r li do w a lc zą cych  w  K o w lu  
k o le g ó w  i  w zm o cn ili p r z y  pom o 
cy  p rzyn ies ion ych  z  sobą ładun­
k ó w  ek sp lodu jących  i  am u n ic ji 
s iłę  ob ron n ą  d z ie ln ych  o b ro ń ­
ców .

Z a m ie s z k i  w  S a lw a d o r z e
SZTOKHOLM. (DNB). Jak do­

nosi agentura Reutera z San Jose 
de Costarica, jakkolwiek prezy­
dent Martinez wysłał okólnik do 
wszystkich zagranicznych poselstw, 
w  którym się mówi, że powstanie 
w  San Salwador zostało stłumione, 
to jednak według sprawozdań po- 
lityezrsyrh uchodźców stwierdza 
się, że walki jeszcze trwają. Samo­

loty nie mogą lądować w  San Sal­
wador, a także przerwano wszyst­
kie telegraficzne połączenia z w y­
jątkiem połączeń dla użytku urzę­
dowego. Powstanie rozpoczęło się 
w  niedzielę atakiem na koszary. 
Dwie radiostacje nadały w  nie­
dzielę wiadomość o powstaniu, 
jednakże o godz. 18.00 w  niedzielę 
audycję ich przerwano.

Jak Stalin reaguje
na zajęte przaz Poi^kiiw stanowisko

R euter denosi: S trz a ł w  k a rk  d la po lsk zh
p e łn o m o c n ik ó w

SZTOKHOLM. (DNB). Polskie 
koła urzędowe —  donosi brytyjska 
ajencja Reutera —  otrzymały w ia­
domość, według której w  kilku 
wypadkach zajęcie stanowiska 
przez przedstawicieli polskich w  
rozmowie z bolszewikami powodo­
wało komplikacje. W  dwóch w y­
padkach, o  których dowiedziano 
się, polscy przedstawiciele posta­
wieni zostali przed sąd GPU i roz­
strzelani. Polski rząd emigracyjny 
podał te doniesienia do wiadomo­
ści rządowi brytyjskiemu i Stanów 
Zjednoczonych.

T e  strzały w  kark oddane do

dwóch pełnom ocników polskiege 
rządu em igracyjnego, lep ie j i  w y ­
m ow n iej niż londyńskie i waszyng 
tońskie tra jkotanie uwidoczniają 

poglądowo, jak  Stalin zam ierza 

przeforsować sw oje  polityczne cele. 

Enuncjacja „polskich kół urzędo­

wych w  Londyn ie" jest zrozpaczo­

nym* wołaniem  o pomoc pad adre­

sem Churchilla i Rooserelta, w o ­

łaniem, które nie znajduje od­

dźwięku, ponieważ ci dw aj „g w a ­

ranci" polskiego narodu są Ii tylke 

nędznym i m arionetkam i Moskwy.
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Zupełny odwrót Anglii
P in e tre t a bolszewików do sfery M irza  Śródziemnego

„O b s e r v e r ‘ ‘ z  om a  6.II1.134-* m a sow o  P ó in o cn o a m eryk a n ie  
p is ze : M ię o zy a lia n ck a  k o m is ja  i j  B ry ty jc z y c y ,  a u m u n dn row a- 
d o  s p ra w  M o rza  S rod z-em n ege  'n y m  speku lan tom  R uosevć itó

p r z y  c zy m  W yszyń sk i z a jm u je  I c h  za m ia ró w  ek sp lo a ta cy jn ych  
w  te j p ra cy  w yO .m ą  rolę, a  w  ‘D z is ia j ju ż  F ra n c ji n ie  pozosta 
A lg ie r z e  B oh o m o łow  za jm u je  ło  n ie  d o  d y s p o zy c ji z je j  ob sza - 
to  sam o  s tan ow isk o  ja k  i r ó w  k o lo n ia ln ych , a w ś ró d  sa-

n ieb n e j d zia ła ln ośc i n a  w łasn e j 
skórze, g d y  n ied a w n o  rozpoczą ł 
on z  w ie lk ą  rek la m ą  za p o w ie -

za jm u je  s ię  sp raw an u  W io  erą jd osta ło  s ię  n o w e  te ry to r iu m  d la  d z ian ą  „k o n fe r e n c ję  im p e r ia ln a "  ja k o  o d p o w ied z ia ln e  za  l»s Eu-

M u fp h y  i  M c. M ilia n "

L. H . M o r z e  Ś ró d z iem n e  je s t  
atosem  p a c ie rzo w y m  iSnperium
B ry ty jsk ie g o , N a  p rzes trzen i od k ie m  k o m u n is tó w  p rz e c iw k o  b y -
G ib ra lta ru  aż poza  K a r a ł  Su esk i 
za b ezp ie c za  on o  ek sp an s ję  p o ­
l i t y k i  m o ca rs tw o w e j W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  P rz y k ła d e m  tak iego  
k ie ru n k u  s tra te g ii i  p o l ity k i b ry  

ty js k ie j  je s t  w a lk a  A n g l i i  z  fa ­
s zy zm em  w łosk im . »  T e ra z  zaś 
p rzed o sta ła  s ię  n o w a  obca po tę­
g a  d o  te g o  obszaru  d a w n e j ku l 
tu ry , le żą c e g o  n a  g ra n ic y  trzech  

częśc i św ia ta .
D ra m a t ten  ro zp oczą ł s ię  zd ra ­

d ą  w  A fry c e  P ó łn o cn e j, ja k ie j 
d o k o n a li fa n a ty c y  francuscy
0  w ąsk ich  pog lądach . P o  poko­
nan iu  F ra n c ji N iem c y  pozosta ­
w i l i  r z ą d o w i fran cu sk iem u  m oż­
ność dysp on ow a n ia  je j  ob szer­
n ym i pos iad łośc iam i k o lo n ia l­
n y m i w  n a dz ie i, ż e  F ra n c ja  b ę ­
d z ie  och ran ia ła  tam **swe in te re ­
s y  i  m ia ła  j e  na oku . R zą d  w  
V ic h y  b y ł  z b v t  s ła b y  do  w y p e łn ić  
n ia  te g o  zadan ia . Z d ra d za li go
1 za p rzed a w a li je g o  w łaśn i w y ­
s łann icy . S k u tek  ta k ie j s y tu a c ji 
b y ł  taM , że  do fra n cu sk ie j po­
s iad łośc i k o lo n ia ln e j n a n lyw a li

m ych  zd ra jc ó w  d a w n o  ju ż  pa 
n u je  n iezgod a . Zazn acza  s ię  t r  
w y ra ź n ie  w  p ro ces ie  tea tra ln ym , 
p o d ję ty m  n ied a w n o  pod  naois-

lem u  m in is tro w i rządu  w  V ich y , 
Pu cheu , k tó r y  od d a ł znaczne 
p rzys łu g i ty m  zd ra jcom . P on ie ­
w a ż  f ig u ru je  o n  jed n ak  na ..czar 
ne j l iś c ie "  u b o ls zew ik ó w , w ię c  
m usia ł on  ustąpić i w  ty m  tez 
c e lu  w szczę to  w  A lg ie r z e  p o  ra z  
p ie rw s z y  p roces  s a d o w y  na 
w zó r  C zeka . P o  n im  nastąp ią  
i da lsze  p rocesy , g d y ż  tu p rze ­
w aża  w o la  M osk w y .

D e  G a u lle  w y o b ra ża  sobie, że  
je s t  on spadkob iercą  p ra w  rzą­
du p a ry sk ie go  w e  F ra n c ji o ra z  
w  k o lon iach , p om im o  to  jed n a k  
W D ływ v  je g o  n ie  d o w n a  p o ra d  
i ego  w ła s n y  c za rn y  c ień . D e  
GauTle. e tn w stu iąec  ■» ł»<dc. A n - 
rdoam erykanów , d la  k tó rych  
A fr y k a  P ó łn ocn a  je s t  „ t e r n e m  
w h o rzem a rszu ", m e  ■nodada l id  

i tak  żadn ech  p o w a żm e is zech
p e łn om ocn ic tw  i  w in ien  on og ra - 
m czyć  s ię  w  A  Pr” <'p Z ach od n ie j 

C en tra ln e ! 15 t v łk o  do  ro li 
r  w e rb o w n ik a  k o lo ro w e go
w 'e sa  a rm a tn iego  Ufwńr>ł nji

"o rzk o  od rzu ć  sku tk i sw o i ba -

Komuniści w Stanach Zjednoczonych
rn.es H o f » s e v e # ie t 9 ł

A tym cz sem nastrój p rze c iw  prezydentowi
w zra s ta

GE N EW A . Dające się stwierdzić 
W Stanach Zjednoczonych rosnące 
obawy, że Związek 8orwiecla zy­
skuje przewagę polityczną skut­
kiem zupełnego braku Jakiejkol­
wiek polityki zagranicznej, od-
swierciadlają się wyraźnie w  pew - 1

najbliższych tygodniach wystawio­
na na ciężkie próby zarówno w  
dziedzinie dyplomatycznej jak  i 
militarnej.

Londyński korespondent pisma 
„New York Post" oświadczył, ie

mym artykule czasopisma amery­
kańskiego „Time", w  którym mię- 

Innymi czytamy; „Amerykan­
ie  społeczeństwo zaczyna pow o li1 

dostrzegać absolutną niezdolność 
rządu Stanów Zjednoczonych do 
prowadzenia amerykańskiej poli­
tyki zagranicznej, ponieważ już 

teraz ma się na względzie kam pa­
l lę  wyborczą na korzyść czwartej 
prezydentury Roosevelta. Widzą 

też wreszcie w  Stanach Zjedno- 
atonyeh, że deklaracja atlantycka 
■wstała złożona w  grobie bez śpie­
wów 1 w  kompletnej ciszy, co świa 
•czy, że i druga wojna światowa 
była napróżną". Analogiezny jest 
ton i innych głosów, wskazujących 
aa stale pogarszanie się stosun­
ków między „aliantami" od czasu 
konferencji w  Teheranie oraz Już 
teraz Istniejącą sowiecką hegemo­
nię w  przeciwieństwie do dającej 

zaobserwować nieaktywoości 
dyplomatycznej Stanów Zjednoczo­
nych.

Angielskie pismo tygodniowe 
Jtpectator" podkreśla, ie  porozu­
mienie między głównymi sprzy­

mierzeńcami byłoby tym bardaiej 
•hn ie pożądane, że efektywność 

jwluffiSct może być w

dotychczas tak pozbawiona rezul­
tatów współpraca między Roose- 
vełtem a  Churchillem, jeżeli cho­
dzi o kierownictwo, stoi w  obliczu 
załamania się. Po pierwsze tak 
Roosevelt jak  i Churchill odzna­
czyli się wprost chmt>bliwą nie­
zdolnością do stworzenia sobie au­
torytetu, że nie można myśicć o 
należytej dyplomacji lub planowa­
niu na okres powojenny, po dru­
gie zaś Anglo-Amerykanie nie 
mieli bynajmniej żadnej przewagi 
na świecie, jak to chcieliby chętnie 
utrzymywać. Nacisk Moskwy (i 
Czungltingu) Jest zadziwiająco wi- 
doczny.
Tymczasem w  ramach w alk przed­
wyborczych w  Stanach Zjednoczo­
nych koińunlśei w  sposób zastana­
wiający agitują za ponownym w y­
borem Rooseye.lta, przy czym mię­
dzy Innymi, przez masowe zapisy­
wanie swych członków (którym 
ich przywódcy Parł Browder po 

•nalnym rozwiązania kom-” 
nu zaleci} oranie do jakiejkol
wiek z istniejących partyj) do 
American Lsbonr Party, zdołali 
sparaliżować jej postanowienie 
uchylenia kandydatury Rooseyelta 
z powodu je -o  polityki wewnętrz­
nej 1 wywołać już nawet rozłam.

w  B ra z za v ille , na k tó re j p ra g ­
n ą ł on  b yć  czczon ym  w  ro li „ o j ­
ca k ra ju "  i  „o b ro ń cy  p om n oży- 
c ie la  p a ń s tw a ". Z a m ia s t te g o  
b y ł  zm u szon y  on og ran iczyć  s ię  
do ro li g ra b a rza  pos iad łośc i k o -

w l ł  w  ro k u  1940 M e ło to w o w i 
w s ze lk ie g o  n a w ią zyw a n ia , p rób  w  
ty m  k ieru n ku . N iem c y  b ow iem ,

rop y, n ie  m o g ły  p op ie ra ć  w ta rg ­
n ięcia Z w ią zk u  S o w ie c k ie g o  do 

obszaru  M o r za  Ś ród z iem n ego . 
D z is ia j zaś bo ls .tew icy  m ocn o 
za gn ie żd ża ją  s ię  p r z y  s to ją cych  
o tw o re m  1 a is  z>ininr-?snąęyęh

Bitwa powietrzna nad Karawenkami
Oężka porażka atnerykaćskith bombowców 

w medz eię w godzinach przedpołudni, wych
W  ciągu n .es p e łn a  trzecn  a o lz m  zes  rze la n o  
54 sam o lo ty  te rro ry s ty c zn e  I ponad 503 lo d z i

załogi
BERLIN . (DNB). W  niedzielę w  runąć gdzieś w  boczne doUny En- 

godztaach przedpołudniowych do- , nn, Muru 1 Drawy. Tylko część w 
szło nad wschodnimi Alpam i i nad 1 pośród wyskakujących załóg 54 
ich południowym podgórzem do I zniszczonych czteromotorowych

lon ia ln ych  fran cu sk ich  i  m ai/at w y b rze ża ch  M orza  S ród z iem n e- 
sam  s tw ie rd z ić  w  s w y m  p rz e -  g o  i  o c zek u ją  ch w ili, k ie d y  im  
m ów ien iu , że  ob ecn ie  d la  i c j i  s ię  n a s trę c zy  o k a z ja  do  n ow ych  
zu n ełn ie  ju ż  są u tracon e : b v łe  .za b o rów . A b y  u ła t w i  m ożność
b a zy  w  In d ia ch  1 O cean ii; %*ćre  

p rz y p a d ły  A n g li i ,  następn ie  Mo­
w a  K a led o n ia  i N o w e  H eb ryd y , 
an ek to w a n e  p rz e z  U S A , da’ e j 
Tndo-Chiny, z a ię te  p rzez  Jar»o- 
n ię; S y r ia  i  K r a j  L ib ań sk i, w  
k tó ry m  ju ż  d aw n o  rząd z i A n g lia  
ja k  w  dom u, poza  ty m  M a d a ­
gaska r z  p rz td eo łw o i w y  snami 
p o d z ie lo n e  p om ięd zy  A n g l ię  
a Z w ią z e k  P o łu d n io w o -A  !rvkć>ń- 
rk i i  w re s z c ie  francuska G u a ja - 
na, za ie ta  rja-inm^w m-zez U S A  
a p ó źn ie j p rzez  B ra zy lię .

B ilans tak i p rzem a w ia  w y ra ź ­
n ie j n iż  ca łe  to m y  i  je s t  w p ros t 
św ie tn y m  d ow od em , ja k ą  je s t  ta 

w zn ios ła  p rz y ja źń  so juszn i­
k ó w " . A  do la k  sm u tn ych  w y ­
n ik ó w  p ro w a d zą  zd rad a  i  p o zo ­
s taw ien ie  na p a s tw ę  losu  n a ro ­
du, d ow o d zi n iem n ie j jasno 
n rzyk ła d  W ło ch  P o łu d n io w ych  
w k  to  s ta ło  s ię  sk u tk iem  zd ra d v  
R a d o y lio  j  je e o  k ró la  na k orzyść  
w ro g ó w . U łód  j roznacz, p ogar­
da  i  hańba s p o w o d o w a ły  irna- 
dek  narodu  p o n iże j g ra n icy  
z w y k łe j egzys ten c ji.

T e ra z  o to  w ys tęp u ją  b o ls ze ­
w icy , ja k o  n o w a  p o tęga  nad  M o ­
rzom  Ś ród z iem n ym . P r z y g o to ­
w a li on i ju ż  so lidn ą  odskoczn ię  
w  A f r y c e  P ó łn o cn e j d la  sw ych  
ce lów . O s ła w ion y  „r z e zn ik  z  A ’ -  
b a c e ty " , fran cu sk i pod żegacz 
M a rty , co  od d a w a ł na r ze ź  s e t­
kam i k o b ie ty  i  d z iec i w  czas ie  
h iszpańsk ie j w o jn y  d o m o w e j —  
ze  s w y m  z io m k iem  T h o re z ‘em  
d z ie li p an ow an ie . S ta lin  posła ł 
d la  ich  p iln o w a n ia  za p rzy s ię g łe ­
go  bolszew ika W yszyńskiego w  
ro li g łó w n e g o  k on tro le ra . W y ­
szyński jes t ś lepą  kreaturą sw e ­
g o  m ocod a w cy  i k ie ru je  „m ię ­
d zyn a ro d o w ym  k om ite tem  Śród ­
z iem n om orsk im " w  ro li zastęp ­
cy  k om isarza  lu d o w eg o  do sp raw  
zagran iczn ych . Jest cm tą  osobą, 
k tó ra  g łośn o i z  nacisk iem  p rze ­
p ro w a d za  p re ten s je  sow ieck ie  
do  obszaru  M o rza  Ś ród z iem n e­
go  p r z y  k a żd e j sposobności ra ­
zem  ze  sw ym  kolegą z M o sk w y  
B oh om o łow ym , m a ją cym  s iedzi 
b ę  w  A lg ie r z e  ja k o  am basador 
S o w ie tó w .

Jak że  d a lek im i są czasy  w o jn y  
k r jm s k  e j, g d y  u dało  s ię  je?zcze  
A n g li i  od sep arow an ie  R os ji od 
dostępu do M orza  Ś ród z iem n e j?1! 
Z a m k n iec ie  Bar-tianęli b y ło  aksio 
m atem  p o lityk i b r y ty js k ie j 

ró w n ie ż  W ó d z  N iem ie e  odrnó-

Reakcja kn|6w neutralaycb
m  ? b T ttyy  n e  Scfc$ff a t f s * n

SZTOKHOLM. (DNB). Wszyst­
kie doniesienia z neutralnych kra­
jów  wykazują jednogłośnie, Jak 

straszliwe w raż*»ie  wywołało bom 
Wrdowamie Schaffhansen przez 
■■nerytiańskło samoloty. W  Lon­
dynie usiłuje się, poza »ti*'ja.łn,vm 
„wyraienlem ia łu " wypadek ten 

Jetzczo bagatelizować. Mówi się o 
Jakiejś pomyłce, która mogła prze- 

nastąplć. Ten lodowaty cy- 
wpłynął na neutralne koła

się, że pomimo licznych protestów 
z Berna nie skończyły się w  ostat

w y s tęp o w a n ia  z  potrzebn ą  p o ­
tęgą  p o zw a la ją  c n i sob ie  p rz y ­
w ła s zc zy ć  p ew n ą  cześć f lo ty  
w ło sk ie j. N ic  b a rd z ie j w y ra źn ie  
n ie  m oże  d ow od zić , ja k  da lece  
R o o se v e lt  i  C h u rch ill zn a jd u ją  
s ię  pod  d yk ta n d em  S ta lina .

„ N e w  Y o r k  T im e s "  n a zyw a  
tą  tra n za k c ję  z  f lo tą  „s y m b o ­
lem , św iadczącym , że  S o w ie ty  
m a ją  g łos  ró w n ie ż  p rz y  regu ło  
w an fu  E u ro p y  Z a ch od n ie j In a ­
cze j m ó w ią c : o to  je s zc ze  jed en  
dow ód , ż e  A n g lo am eryk a ru  - 
;  •'♦iHem w ła sn e j n iezaradność? 
w y d a li ca ła  E u rop ę  b o ls zew ik om  
ra zem  z e  sw ym i d a w n ie js zym i 
ro jn szn ikam i. A  tw nnraęom  W v- 

^ryński u c zyn ił je s zcze  jed en  
k ro k  n aprzód  i  żąda ju ż  p ew n e-
f*O T>Ą%- oeiaoi* ioV-

h a zy  b o1''7e w ' ^ ,o i d la n m W  
rżen ia  ta m  s ta tk ó w  w łosk ich  
T w  tv m  w yp a d k u  in n i b ed ą  mu- 
■ieii h vć  pos łu szn ym 1 a o  koń- 
u  t u i  n ie  m ą  co  1 m ów ić .

B y ły  b r y ty js k i  p re zes  m in i­
s tr ó w  L lo y d  G e o rg e  pisai w  k il­

ka  la t  p o  p ie rw s ze j w o jn ie  św ia ­
to w e j, ż e  „ is tn ia ła  słuszna oba­
wa, ż e  „u zn a n ie  rządu  b o ls ze ­

w ick iego  śc ią gn ę łob y  ca le  tłu m y  
a g ita to ró w  d o  k ra jó w  k o a lic j i" .  
W ó w cza s  n ieu znan o w ła d zy  ty ­
ra n ó w  K re m la . A  d zis ia j s to ją  
d rz w i do  E u ropy, do  Im p erju m  
B ry ty js k ie g o  i  U S A  o tw o re m  dla 
S o w ie tó w . Ic h  b ezpośredn ie  
w ta rg n ię c ie  d o  E u rop y  p ow strzy  
m u je  a rm ja  n iem ieck a  i  d la tego  
tó w y b ra n o  d ro g ę  o k rę żn ą  p rzez  
M o rze  Ś ród z iem n e. A  tym cza­
sem  tru c izn a  b o ls zew ick a  zaczy ­
na co raz  s iln ie j d z ia łać  w  Im p e  
r iu m  i  w  S tan ach  Z jed n o czo ­

nych . S ta je  s ię  to w id oczn e  z 
w ym a ga ń  .d ru g iego  frontu*'; po­
s ta w io n ych  w  p ie rw s ze j l in j i  ze  
s tron y  M o s k w y  —  o ra z  s tra jk ó w  
w ys tęp u ją cych  zn ow u  coraz to  
s iln ie j, a p rzed e  w szy s tk iem  w  
g ó rn ic tw ie  b ry ty js k im . T a k i to  

je s t  b ie g  w y d a rz eń  w ed łu g  p ra ­
gn ień  S ta lin a  i  w ym a ga ń  w  p ie r  
w szym  rzęd z ie  ż y d ó w  w  A n g l j i  
i S tan ach  Z jed n oczon ych , a lbo­
w ie m  b a ls zew izm em  k ie ru ją  je d  

n a k o w e  oznak i. S ą  to  fa k ty , k tó  
rym  zap rzeczyć  n ie  m oże  r ó w ­
n ież „p sych o log ic zn e  d ow od zen ie  
w o jn ą "  zap row a d zon e  od  n ied a w  
na p rzez  E isen h ow era . N iem c y  
i E u ropa n ie  p rzy łą c zą  s ię  do 
zakresu  ty ch  w y d a rz eń  i  p o tra ­
f ią  zap ob ied z  tr y u m fo w i b o lsze - 
wizrnu w  d w u d z ie s tym  stu leciu .

SKutki .bombardowania
(DNB). Różne personel szpitalny o tsz  zniszczyłoBUDAPESZT, 

dzielnice węgierskiej stolicy zosta­
ły nawiedzone w  godzinach ran­
nych 3 marea terrorystycznym ata­
kiem amerykańskich oddziałów 
lotniczych. Ogień obrony artylerii 
Tfrzeciwlotaiezej spotkał już w  cza­
sie nalotu atakujące w  czterech 
falach z kierunku południowego

tmdynck.

BUDAPESZT. (DNB). Cała 
prasa bu dapeszteńska za jm u je  

się na c zo ło w ych  m ie jscach  op i- 

obu  a ta k ó w  p o w ie trzn ychsem

nich miesiącach p rz e p ro w a d z a n e j południowo-zachodniego samolo-

naruszema szwa jcarskiego obszaru 
powietrznego. W  Waszyngtonie 
Przyjęto do wiadomości lekcewa­

żąco protesty 1 mruknięto parę for. 

mahaych frazesów o „wyrazach 

ża lu "., Poza tym ule zaniechano 

w  naJhauUcjsaym stopniu przelotów 

nad Kwajcas&k'*** terytorium zu-
wyzoć* przygnębiająco. Oświadcza ( werennym.

ty. Wyrzuciły one swoje bomby 
przy dobrej widzialności przeważ­
nie na robotniczą dzielnicę miesz­
kalną, gdzie zniszczono liczne A o -

„ a  w ęg ie rsk ą  s to lic ę  i  na je j  oko 

lice . W  s w y c h  kom en ta rzach  ga 

z e ty  p od k reś la ją , że  a tak  n ie  na 

p o tk a ł n ie p rzy g o to w a n e j do 

n ieg o  ludności, ona o trzym a ła  ju ż  

s w ó j ch rzes t b o jo w y . W  żadn ej

walki powietrznej, która osiągnęła 
dramatyczny punkt szczytowy nad 
Karawankami i na północ od Klan- 
genfurt. Pod silną ochroną myś­
liwców nadlatujące amerykańskie 
formacje bombowców były zw al­
czane Już w  czasie lotu gęstym 
rojem przez jedno i dwumotorowe 
niemieckie samoloty myśliwskie. 
Tam dokonały niemieckie myśliw­
ce pierwszych wyłomów w  szere­
gach lecących na wielkiej wyso­
kości w  skupionym szyku oddzia­
łów bombowców, ” ■ *»! udało się 
amerykańskim myśliwcom wytę­
żyć wszystkie siły w  celu przyj­
ścia ze skuteczną pomocą bombow­
com.

Nieustannie atakując nieprzy­
jacielskie oddziały, przeniosły nie­
mieckie samoloty myśliwskie 1 ni­
szczycielskie walkę bezpośrednio 
w  szeregi bombowców. W  czasie 
tych ataków spadały jedne po dru- 
ęleh amerykańskie bombowce, aby

bombowców mogła się uratować 
przy pomocy spadochronów. Wielu 
wyskakujących amerykańskich lot 
ników znalazło śmierć w  zlodowa­
ciałych regionach gór. Liczne przy­
musowo rzucone bomby dowodzą, 
w  jak ciężkiej sytuacji znaleźli się 
amerykańscy lotnicy z powodu 
niemieckiej obrony przeciwlotni­
czej. W  niespełna trzy godziny 

przybyłe z południowych Włoch 
-nerykańskie oddziały lotnicze 

poniosły dotkliwą klęskę. Ponad 

500 ludzi z pośród lotniczego per­

sonelu nie powróciło z tego lotu. 

Należy się Jeszcze liczyć z tym, 

że w  czasie długiej drogi ponad 

morzem spadła pewna Ilość uszko­

dzonych w  walkach powietrznych 

1 przez artylerię przeciwlotniczą 

maszyn 1 że wobec tego rozmiary 

nieprzyjacielskiej klęski lotniczej 

są jeszcze o  wiele cięższe.

S o f t f j e c l c o  p r ó & 0

dokonania prztłom u pod Newtem
udaremniona

BERLIN . (DNB ). N a  północny 

zachód od New la odcinek pewnej 
śląskiej dywizji piechoty był po­
nownie celem zaciekłych sowiec­
kich ataków. Za pomocą niebywale 
silnego ognia dział szybkostrzel­
nych, artylerii przeciwpancernej, 
ciiężkiej artylerii I przy równo­
czesnym udziale lotnictwa usiło­
wali bolszewicy przygotować nie­
mieckie pozycje do natarcia. D ro ­
gi oddział pewnej kompanii arty­
lerii przeciwlotniczej zmusił do 
odwrotu lotników bojowych po ze­
strzeleniu jednej maszyny. Gdy  

następnie napłynęły pierwsze fale 

sowieckiej piechoty, nawiązali ka- 

nonierzy przy pomocy swoich 

dział przeciwlotniczych walkę na 

ziemi | zasypali nacierających bol­

szewików odpowiednim ogniem. 
Nieustannie uderzały cztery działa 
w  nieprzyjacielskie oddziały, unie­
szkodliwiły dwa karabiny maszy­
nowe i Jedno działo przeciwpan­
cerne oraz rozbiły atakujące fale 
nieprzyjacielskie. Przeciwnik usi­
łował następnie zaatakować od­
dział artylerii przeciwlotniczej. 
Strzelec z obsługi karabinu ma­
szynowego tego oddziału dopuścił 
bolszewików jak  najbliżej, a na­
stępnie ostrzelał ich. Równocześnie 
dnrioia. odpierały nowe ataki przy 
pomocy granatów. Siła uderzenio­
w a  bolszewików powoli malała i 
gdy pięć niemieckich dział sztur­
mowych ł rezerwy piechoty nade­
szły z pomocą, odrzucono w  szyb­
kim kontrataku resztki rozbityeb 
nacierających grup.

Niemiecka obrona powietrzna
Z&SśfZeUd w m arcu 1234 ys&Siyn 

ntepiiyjacielsnicii
BERLIN . (DNB). Miesiąc marzec 

stanowi rekord sukcesów odnie- i

silmy ch przez niemiecką obronę
powietrzną w  walce przeciw an­
gielsko-amerykańskiej of omy wie
terrorystycznej. Według obecnie 
nadeszły ch ostatecznych meldun­
ków, zestrzeliła obrona powietrzna 
ogółem 1234 nieprzyjacielskie sa­
moloty, wśród których znajduje się 
okrągło 1000 bombowców. W  stosun 
kn do miesiąca lutego, w  którym 
zniszczono 886 angielsko-amery­
kańskich samolotów, oznacza to 
wzrost strat nieprzyjacielskich o 

około 43°/c.
Łączny rezultat pierwszych trzech 

miesięcy tego roku osiągnął wobec
1 AĆ KŁk AłaajutŁAA**.******4-1-'

my mieszkalne. Z pośród szpitali z dotkniątych bom bardow aniem  
••ostał ciężko uszkodzony szpital 
Sf. Laszlo. Ponad 30 ciężkich bomb
burzących zrzuconych na szpital, 
zabiło inb raniło pewną Ilość cho­
rych kobiet, dzieci, Jak również

d z ie ln ic  n ie  d o s -ło  do  pan ik i. 

Ś w iad om ość  i  d yscyp lin a  cech o­

w a ły  p os taw ą  lu dn ości w o b ec  

n iebezp ieczeństw a? i  zn iszczen ia .

TOKIO. (DNB). W  p e w n y m  

komunikacie cesa rsk ie j g łó w n e j 

k w a te r y  m ó w i s ię  o  g w a łto w n o  

ści w a lk  p o w ie trzn ych  na w s zy ­

stk ich  fro n ta ch  podczas u b ieg łe  

go m iesiąca.

P o s zc zegó ln e  k om u n ik a ty  n ie  

don os iły  w p ra w d z ie  o  w a lk ach  

p o w ie tr zn ych  w  p o tę żn ych  roz­

m iarach , k om u n ik a t cesa rsk ie j 

g łó w n e j k w a te r y  donosi jednak , 

że  n ie p r z y ja c ie l s tra c ił 487 m a­

szyn . S tra ty  J a o o ń ezyk ó w  ' w y ­

noszą w  tym  sam ym  czasie : 44 

m aszyn y, k tó re  dotych czas  nie 

p o w ró c iły  do sw o ich  baz i nas­

tęp n ie  49, k tó re  miszeson* zo- 
o ta ły  n a  ziemi.

tego liczbę 2926 zestrzelonych nie­
przyjacielskich samolotów. Wśród 

nich znajduje się równo 2300 czte- 
romotorowych bombowców, Przyj- 
mująo za podstawę przeciętny
skład załogi, wynoszący 8 ludzi na 
każdy bom bowiec —  a czteromo- 
torowe amerykańskie bombowce
posiadają załogę złożoną nawet z 

10 do 12 ludzi —  straciła w  tym 
okresie czasu angiclsko-amer, kań­
ska armia powietrzna 19.000 ludzi
z pośród pers/nełu latającego.
Z  licznych sprawozdań nieprzyja­
cielskich pilotów wynika, że rów ­
nież w  bombowcach, powracają­
cych do Wielkiej Brytanii i do po- 
ludniowo-wloskich lotnisk, znajdu­
ją się niejednokrotnie liczni zabici 
1 ciężko ranni, których liczba pod­
nosi nieprzyjacielskie straty W 
personelu przy ostrożnym oszaco­
waniu do wysokości co najmniej 
20.000 ludzi. 4 

„Generalna ofensywa" angielsko, 
amerykańskiego lotnictwa, skiero­
wana przeciw terytorium Rzeszy 
spowodowała wprawdzie dużo 
ofiar życia ludzkiego, spowodowa­
ła wyłomy w  dzielnicach miesz­
kalnych całego szeregu pięknych 
niemieckich miast, i zburzyła w ar- 
tośei kulturalne i historyczne po­
mniki niemieckiego życia i ducha. 
Pomimo to jednak nie mogła an- 
gielsko-ameryliańska ofenzywii w 
ostatnich miesiącach osiągnąć wy­
tkniętego celu, a mianowicie za­
chwiania niemieckiego potencjał* 
moralnego oraz zburzenia przemy* 
siu zbrojeniowego.
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O H e i B f n  s y n o d u  b i s k u p ó w

W A R S Z A W A .  G u b ern a to r  ok ­
ręgu  w a rszaw sk iego , D r. F isch er  
p r z y ją ł  b isku pów  u k ra iń sk iego  
a u tok e fa liczn ego  kościo ła , p rz y ­
b y ły c h  n a  sw ó j p ie rw s zy  z ja zd , 
o d b ie ra ją c  z  rąk  m e tro p o lity  i 
ad m in is tra to ra  d u ch ow n ego  P o ­
lik a rp a  od ezw ę , w y d a n ą  p rzez  
S yn od  ty ch  b isku pów . O d ezw a  
ta, op a trzon a  poza  im ien iem  m et 
r o p o lity  P o lik a rp a  ró w n ie ż  p o d ­
p isam i a rcyb isk u p ów : D n iep ro - 
p e  tro w sk iego  -  G enad  j  usza, H u - 
m ań sk iego  -  Ig o ra  i  K ijo w s k ie ­
g o -N ik o n o r a  o ra z  b isku pów : 
P e re ja s ła w sk iego -M śc is ła w a , Ro 
w ie ń s łd e g o  -  P la to n a , M e tto p o l-  
s k ie g o -S e rg ju s z a ,  D u b ień sk ie - 
g o  -  S y lw es tra , K ie ro w o g ra d z -  
k ie g o  -  W ło d z im ie rza , w reszc ie  

e rc h im a n d ry ty  P o łta w sk ie g o  -  

D o s ig e jo w a : W  p ie rw s ze j sw e j 
części tra k tu je  ta o d ezw a  o  w a l­
c e  h is to ryczn e j, p ro w a d zo n e j od 
Bzeregu s tu lec i z e  s tro n y  u k ra ­
iń sk iego  k ośc io ła  p ra w o s ła w n e ­
g o  w  s p ra w ie  n ieza leżn ośc i sw e j 

o rg a n iza c ji k ośc ie ln e j, w  d ru g ie j 
raś  części zap o w iad a  ona k a tego  
ty c zn ą  w a lk ę  z  M oskw ą.

W  sw y ch  szczegó łach  doku ­
m en t te n  m ó w i: P o  u w o ln ien iu  
eię od  b e ż b o ż n c z e j w ła d z y  k o ­
m u n is tów  moskiewskich w  roku  
1941 p rzy s tą p ił p ob ożn y  lu d  uk ­
ra ińsk i ju ż  od  p ie rw s zy ch  c h w il 
•w e j w o ln ośc i do od b u d ow y  zn i 

■zczonego  kośc io ła  o jc zy s te go  z 
radością w  sercu, en e rg ią  i  s o li­
darnością,, w zn a w ia ją c  ż y c ie  koś 
C ie ln o -re lig ijn e  w e  w szys tk ich  
je g o  p rze ja w a ch .

D ź w ig a ł  on z  g ru z ó w  zb u rzo ­
n e  św ią ty n ie  i  b u d ow a ł n ow e , 
o tw o r z y ł  w s tę p  do  k ilk u  b u d yn - 

I k ó w  kośc ie ln ych  i  w łą c zy ł j e  w  
j sk ład  u k ra iń sk iego  au tok e fa łic z  
' negó  k ośc io ła  p ra w os ław n ego .
! R ep re s je  b o ls zew ick ie , u d erza ją c  
w  p ier-wszej l in j i  w  du ch ow ień ­
s tw o  u kra ińsk ie , sp ow o d o w a ły , 
że  ju ż  w  r. 1941 n ie  pozosta ł 
p rz y  ży c iu  na U k ra in ie  an i jed en  
z  c zyn n ych  b isk u p ó w  ta m te j­
szych , a lic zb a  k s ięży , k tó ry m  
udało  s ię  w  cu d ow n y  sposób ura 
to w ać  sw e  ż y c ie  i  k tó r z y  n ie  na 
d a w a li s ię  do p ra cy  f izy czn e j, 
w yn o s iła  n ie  w ie le  ponad  setkę. 
P o zo s ta li zaś z  n ich , t. j. coś 
p rzesz ło  40, b isku pów  ł  ok o ło  
3.500 k s ię ż y  zg in ę li w  k azam a­

tach  w ię z ie ń  G P U . lu b  w  obo­
zach  k on cen tra cy jn y ch  S y b e r ji,  
Tu rk ies tan u  i d a lek ie j p ó łn ocy  
Z w ią zk u  S o w ieck iego . D z ięk i 
O p iece  B osk ie j i  D ucha Ś w ię te ­
go  posiada  ob ecn ie  ukra ińsk i 
au to k e fa lic zn y  kośc ió ł p ra w o ­
s ła w n y  zn ow u  w łasn ych  b isku ­
pów , k ie ru ją cy ch  ju ż  od  r. 1942 

ty m  ś w ię ty m  kościo łem , podzie  
l iw s z y  a rch id ie ce z ję  ukra ińską 
na 4 d jecez je .

O d w ie c zn y  w r ó g  lu d u  u kra­
ińsk iego , M osk w a , d z is ia j b ez­
bożn a  i  kom un istyczna , zn a jd u - 
!ąca s ię  pod  w o łv w a m i żyd os tw a  
św ia to w ego , w ła d a  jed n a k  b oga  

to  o b d a row a n vm i od  B oga  z ie ­
m iam i lu du  u k ra iń sk iego  i  je g o  

o ic zy s tego  a u tok e fa lic zn ego  koś­
cioła  u k ra iń sk iego  p ra w o s ła w ­
nego.

P od p isan i w  o d e zw ie  b iskupi' 
b y l i  za w sze  p rzed m io tem  n a j­
ok ru tn ie js zych  rep re sy j z e  s tro  
ny r zą d ó w  Z w ią zk u  S o w ie ck ie ­
go, k tó re g o  a jen c i n ie ra z  p rz y b ie  
ra ją c  postać osób du ch ow n ych  
(P a tr ja rch a  S e rg ju s z  z e  sw y m i 
zw o len n ik a m i z  M o sk w y ), usi- j 
: o w a li i  w  osta tn ich  la ta ch  po  w -  | 
s trzym ać  ro zw ó j k ośc io ła  u kra­
ińsk iego . D z is ia j M osk w a  dąży  
ty lk o  do  jed n ego  ce lu  —  do  f i ­
zy czn ego  w yn iszczen ia  lu d u  uk­

ra ińsk iego , s zc zegó ln ie  w o b ec  je  
go  k a te g o ryc zn ie  w y p o w ie d z ia ­
nej w o l i  zo s taw ia  w e  w sp ó ln oc ie  

n a rodów  ch rześc ijań sk ich  E uro­
p y  i  czyn n ego  u dzia łu  p od  k ie - 
u n k iem  N iem ie c  w  w a lc e  z bez 

b óżn iczym  św ia tem  kom u n is tycz 
nym . D z ięk i O p iece  B o sk ie j ob ­

rali b iskupi i  ks ięża  au toke fa łicz ' 
nego u k ra iń sk iego  kościoła  p ra­
w o s ła w n ego  za  m ie jsce  sw ego  
czasow ego  pob y tu  te ry to r ju m  
G en era ł-G u b em a to rs tw a , na k tó  
rym  te ż  sp o tk a li s ię  on i z  ser­
deczną gościnnością  i  w szech ­
stronną pom ocą rządu  i zn a leź li 
m ożność od d aw an ia  s ię  sw ym  
no trzebom  re lig ijn y m .

Ś w ię ty  synod  b isk u p ó w  ukra 
ińsk ich  au to k e fa lic zn ego  koś­
c io ła  p ra w os ła w n ego  p ow z ią ł 
na s w y m  p ie rw s zy m  zeb ran iu  
jed n og łośn ą  u ch w a łę  złożen ia  
o b ie tn icy  rzą d o w i R ze s zy  W ie l­
k ich  N iem ie c  od  im ien ia  b isku ­
pów , k s ięży  i w le rn v e h  teg o  koś­

c io ła  zap ew n ia ją c , ż e  w  w a lc e  
za  id e je  pod  k ie ru n k iem  N ie ­
m iec  i na rodu  u k ra iń sk iego  o fia

ro w a ł ju ż  n a ród  u k ra iń sk i ofia­
rę k rw i sw y ch  n a jlep szych  sy ­
n ó w  i g o tó w  je s zc ze  je s t  dać w  
o fie r z e . T a k i p u n k t w id zen ia  
w y p ły w a  z  g łę b o k ie g o  p rzek o ­
nania, że  n a ród  u kra ińsk i za w ­
sze  n a leża ł pod  w zg lę d em  psy­
ch o log iczn ym  i k u ltu ra ln ym  do 
w sp ó ln o ty  n a ro d ó w  eu rope jsk ich  
i nadal b ęd z ie  na leża ł, a M o sk w ę  
zaw sze  u w a ża ł i b ęd z ie  u w a ża ł 
za w ro g ie g o  p rzed s ta w ic ie la  ob ­
cego  św ia ta  a z ja tyck iego .

P rzek o n a n ie  to  p o tw ie rd za  się  
jeszcze  p rzez  fak t, ż e  b e zb o żn i-  
cza k om u n istyczn a  M o sk w a  p ro 

obecnie pod b e z p e f^  
w p ły w e m  żyd os tw a  w a lk ę  ju ż  
z ca łą  Europą, —  w a lk ę , w  k tó ­
r e j żyd o s tw o  d ą ży  do zn iszcze­
nia dorobku  ch rześc ijań sk iego , 
k u ltu ra ln ego  i du ch ow ego  E u ro­
py, k tó r y  b y ł d la  „a ro d u  u k ra ­

iń sk iego  za w sze  jed n a k o w o  d ro  
g im  i p ozostan ie  tak im  nadal.

Z  te g o  to  p ow od u  b iskupi uk­
ra ińscy  za p ew n ia ją  w  d ecyd u ją  
ce j ch w ili te j  w a lk i, ja k o  n ie ­

od rod n i s yn o w ie  z  k rw i narodu  

ukra ińsk iego , że  naród  ten  dzi­

siaj odda  św iad om ie  resztę  

ow ych  s ił d o  d ysp o zyc ji n a ro ­

d ów  ch rześcijańsk ich  E uropy, 

'-ez w zg lęd u  na c ię żk ie  o fia ry , 

oon ies ion e w  ciągu  25 la t  w a lk i 

z M osk w ą  bo lszew icką , p rzek ła  

d a jąc d ob ro  p o  je g o  osta tecznym  

zw y c ię s tw ie  nad  z łem , ja k im  

est b ezbożn i c zy  św ia t m osk iew  

ski.

Dotfatkowe ogłoszenie
w sp«&w*e re^es r cji kobiet

zśmtźiyyc
Zgodni* z dodatkowo otrzyma- , miam, te rejestracji podlegają 

nym zarządzeniem 1 w uzupełnię- ' także wszystkie kobiety zamężna 
niu ogłoszenia (z on. 1, 2 ł 4 Kwiet- i bezrobotne majjwu* dzieci, Jeżeli są
nia „G, C." nr. 828, 829 ł 830) w  
sprawie rejestracji kobiet zamęż­
nych nie mających dzieci i  pozo­
stających bez pracy w  wieku od 
16 do 45 lat. dodatkowo powiada-

one starsze ponad lat. 14.

Porządek 1 czas rejestracji po. 
zostaje bez zmian.

Burmistrz miast* Wilna

M M i t u r a
albo bolszewickie b; rotrzyrt :two

AntybalszewiCka masowa manifesłarfa w Csio

Krótkie wiadomości

O SLO  (D NB ). 5. 4. „W alka, 
k tó rą  dziś  p ro w a d z i E uropa, za ­

d ecyd u je  o tym , c zy  w  k ra ja ch  
zach odn ich  zap an u je  ku ltu ra  czy  
też b o ls zew ick ie  ba rba rzyń stw o . 
C h od z i o  ż y c ie  n aszych  d z iec i i  

O stan  naszego  b y tu “ .
T y m i s ło w a m i ro zp oczą ł G au - 

le it e r  w  O slo, H e im  p rzed  N a - 

i jo n a l S a m lin g  an tyb o ls zew ick ą  
m an ifes ta c ję  m asow ą, k tó ra  s ię  
e c b y ła  w  n a jw ięk s ze j sa li. H e im  
zw ró c ił u w a gę  na g ro żą ce  szcze 

fó in ie  obsza rom  sk an d yn aw sk im  

• ieb e zp ie c z eń s tw o  b o ls zew ick ie .

M a n ife s ta c ja  os iągn ęła  sw ó j 
n a jw y ż s z y  pu n k t w  czas ie  p rz e ­
m ów ien ia  p rezyd en ta  ło tew sk ie  
g o  zw ią zk u  rob o tn ik ów , R o ji,  
k tó r y  podkres-ił, że  k a żd y  zd o l­

n y  do noszen ia  b rom  Ł o ty s z  go ­

tó w  je s t  dziś  p ośw ięc ić  życ ie , 
aż&by ob ron ić  s ię  p rzed  b o t- ie -  
w ic k im  n ieb ezp ieczeń stw em , i w  
czasie  p rzem ów ien ia  b y łe g o  p ro 
boszcza  z  L ib a w y , dr. Sandera, 
k tó r y  p rzed s ta w ił sp raw ozd an ie  
o w s trzą sa ją ce j g ro zą  w a lce , k tó  
rą  p ro w a d z ił b o ls zew izm  z  K o ś ­
c iołem .

G EN EW A (DNB). Jak donosi 
„Sunday Times“ —  konserwatyw­

ny poseł izby gmin pułkownik Ha­
rold Mitchell w  mowie w  Nuniea- 
ton stwierdził co następuje: „Ryn­
ki zbytu, które zaopatrywaliśmy 
przed Wybuchem wojny, nie cze­
kają na nas do chwili, aż wojna 
się skończy". Z  powodu tego, że 
Anglia nie może dłużej zaspokoić 
potrzeb własnej gospodarki wojen­
nej, i ubytku w  tonażu okrętowym, 
pewne kraje rozbudowały własny 
przemysł, który z końcem wojny 
z pewnością nie zaprzestanie pro­
dukcji z zamiłowania do angiel­
skich wyrobów.

części w  Anglii doznał drastycz­
nych ograniczeń, W  północnych 

okręgach Anglii ograniczono o 20 
proc. komunikację kolejową 1 au­
tobusową. Zostały wydane dla 
głównych zakładów uzbrojenia w 
Anglii dodatkowe przepisy o Jak 
najbardziej oszczędnym obchodze­
niu się z paliwem I materiałami 
pędnymi. Również zostały dotknię­
te prywatne gospodarki domowe.

V iu fiZ . (DNB). P o  raz drugi 
zdrauzili Francję zdrajcy w A lg ie­
rze, gazie drogą przyjęcia bolsze­
wików do rząou wydali oni A fry ­
kę JftńnocKą Zwiążkowa Sowiec­
kiemu. Tym  stwierdzeniem cha-

Ta mówi Związek Zawodowy
operowa łvristoiaitite, solistki B ie 
licka 1 Piasecka, aktorzy drama­
tyczni — Gustaitis, Kemagis, Jur- 
kunas 1 Rukas, solista Przy by łr 
(trambon), ^Kum Sylwester", ar­
tyści baletowi — Jamantaite i Bie- 
lida, kwartet męski pod kierow­
nictwem Stakanasa i orkiestra 
Związku Zawodowego pod bat 
Rozlera.

Bilety należy odebrać w e wto­
rek 11. IV  1 środę 12. IV  w Zw, 
Zaw., Gedymino 27, I I I  piętro, po­
kój 320, od godziny 8 do 12.

Oddział „Wypoczynku 1 Radości j 
Życia" w iL Zw. Zaw. 'zawiadamia: 

Wtorek 11. IV  o godzinie 18-ej 
w  W ielkiej Sali Koncertowej od 
będzie się koncert prof. Stanisława 
Szpinalskiego. W programie: Bach- 
Liszt, Scarlatti, Beethoven, Schu­
mann, Chopin i inni. Bilety jeszcze 
można otrzymać we czwartek 6. IV  
i piątek 7. IV  od godziny 8 do 12.

Niedziela 16. IV  o godzinie 14-ej 
w W ielkiej Sali Koncertowej 25 
(40) „Popołudnie Rozmaitości". W 
programie biorą udział: solistka

Cteesz mleć św atło e ektryczne -
M a g  !

Z „Popołudnia Rozmaitości
Z&tąz&ów Zawouowych

Wesele Króla Piotra
SZTOKHOLM. (DNB). R euter! rakteryzują oficjalne czynniki 

donosi, że pierścień izolacji Irlandii ] francuskie reorganizację rządu w

M łodociany król jugosłow iań- 
t t ie h  emigrantów. Piotr, ożenił się 
w Londynie z  księżniczką grecuą 
Aleksandrą. Dzwony Big Ben 
brzmiały jednakowoż dla nieuprze 
dzonego obserwatora cieniem owe­
go pesymizmu, który malował się 
v t  twarzach gości weselnych. 
Wprawdzie rząd brytyjski zaaran­
żował uroczystość pierwszorzędnie 
I wystawni jako, świadka zaślubin 
«nakoc?icie  do celów reprezenta­
cyjnych nadającego się króia Je­
rzego VI. Innym jednakowoż goś- 
ei»m  zdawały się brzmieć w  uszach 
•We złośliwe słowa, które gazety 
brytyjskie przed kilku dniami na­
pisały pod adresem królów w y­
gnańców, odmawiając im nawet 
zdolności sprzedawców kiełbasek, 
•  cóż dopiero mówić o  zdolnoś­
ciach kierowników państw. Kroni­
karze brytyjscy, odpowiedzialni za 
rubrykę „Z  życia towarzyskiego" 
umieścili dlatego w  swoich gaze­
tach wiadomości o wspaniałych 
kostiumach, lecz nie mogH zamie­
ścić wiadomości o promieoiują- 
•yeh twarzach. Obok króla, brytyj­
skiego drugim świadkiem był oj- 
•ieo narzeczonej ex-ferój grecki 
Jerzy, przygnębiony troskami i 
przeżywający wraz ze awym zię­
ciem ten zam los, który go spotkał 
po zdradzie Anglii. Wśród gości 
weselnych zna,W rwała «ię  królowa 
Elżbieta, krój norweskich emigran­
tów Haakrwi, todąże nider­
landzka królowa aa emigracji

Wilhelmina wraz z księciem z Bie- 
steriełdu —  małżonkiem je j nie­
obecnej córki Julianny, para ksią­
żęca Gloucester, księżna Kentu i 
obydwaj bracia młodocianego 
króla.

Przeważnie zatym zebrała się 
emigracja, a je j kłopoty nadawały 
ton rozmowom przy stole. Król 
Piotr pamiętał o przestrogach, któ­
re przed kilku dniami wypowie­
dział Churchill na temat jego sto­
sunku z Tito. Jerzy grecki czuł się 
w  Londynie niechętnie widziany, 
bo czyżby go w  innym wypadku 
wyproszono wraz z jego rządem 
wygnańczym do Kairu? Wilhelmi­
na spożywała wprawdzie z pełnrm 
zadowoleniem obfite menu, tęsk­
niła jednakowoż z Londynu, który 
wśród ciemnych nocy stał się nie­
bezpieczny, s powrotem do Kana­
dy. flaakon x»S marzył zapewne 
o górach norweskich, zdradziwszy 
swój kraj. bv następni© sam zo­
stań zdradzony. Jed-znie ks»oże z 

Blestcrfeł-Iu promieniał, gdyż w ł. 

doranie podobają mu się tego ro­

dzaju uroczystości, zwłaszcza że w  j 

królu Piotrze wyczuł pokrewnego j 

ducha. Również i on wyruszył 

pewnego razu w  świat, by zostać 

królem. Lecz działalność jego póź­

niej ograniczyła się Jedynie do po­

ufnych komnat. Podobieństwa są 

« »  to, aby Je zrozumieć.
•  Ł.W. Z.“ l

został jeszcze bardziej zwężony. 
Angielski minister poczt oświad­
czył we środę, że natychmiast 
przerwano publiczną komunikację 
telefoniczną między Wielką Bry­
tanią a Irlandią. W dalszym ciąga 
oświadczył en, że zarządzenie to 
jest „częścią tych ogólnych zarzą­
dzeń, zmierzających do przeszko­
dzenia w  przesyłaniu ważnych in- 
formacyj przez Irlandię".

A g i  erze i wstąpienie do niego 
dwóch przedstawicieli bolszewiz- 
mu. W ten sposób oddano się bol- 
szewizmowi, i wydano na łap naj­
niebezpieczniejszą hipotekę na 
francuskim terytorium.

SZTOKHOLM. (DNB). Jak do­
nosi Reuter, 20.000 robotników za­
trudnionych w  dokach przystąpiło 
do strajku, który wybuchł we śro- 

j dę w  Belfast. Odnosi się to do pro-
* l » r.i   — _s  _   I— mtMicfnaGENEWA. (DNB). Londyńska j testu przeciw odmowie ministra 

prasa komunikuje o zmniejszeniu spraw wewnętrznych von Ulster
się zaopatrzenia przemysłu w w ę­
giel, elektryczność i gaz, oraz żą­
da przedsięwzięcia ostrych środ­
ków w  stosunku do strajkujących. 
Dzienniki muszą jednak dodać, że 
raczej należy się liczyć z rozsze­
rzeniem się srajku aniżeli z Jego 
zakończeniem. „Daily Express" oś­
wiadcza, że transport w  większej

w  sprawie zwolnienia z więzienia 
pięciu ludzi, którzy zostali skazani 
na trzy miesiące pracy przymuso­
wej, ponieważ wzięli udział w 
strajku robotników zatrudnionych 
przy budowie samolotów, który był 
proklamowany jako wyraz sympa­
tii dla Inżynierów budowy okrę­
tów.

M f ic z e ę  o  i$®m g»tecis
rm otw c* na W

GENEWA. (DNB). Dokonane nie- i —  że prasie wydane zostało ścisłe 
dawno rzucenie bomb przez alian- j pouczenie co do sprawozdawczości, 
tów na miasto Watykańskie siało ' Raptem —  czytamy dalej —  nad 
się sprawą dla rządu brytyjskiego j Fleet Street zaległo milczenie, © 
tak bardzo nieprzyjemną — pisze ! powodu czego społeczeństwo łon- 
tygodnik katolicki „The Universe" I dyńskie czuje się zaniepokojone.

G&cwiezek służby wciskowej
fi v eg «sH  c i f oiiet

BUDAPESZT. (DNB). Pisma o- Służba obowiązuje W równej rate- 
glaszają o mającym nastąpić wpro rze wszystkie warstwy apołeczeń- 
wadzeniu powszechnego obowłąz- stwa, 
ku służby wojskowej dla kobiet. J — o—

Program ub. niedzieli obejmo­
wał utwory muzyczne o  charak­
terze wybitnie poważnym 1 to za­
równo w dziale produkcji mu­
zycznych, jak i  słownych.

Orkiestra pod bat. A  Makaci- 
nasa rozpoczęła program piękną 
uwerturą „Iphigenia w  Aulis" 
Glucka. Utwór ten wytworzył 
specjalną atmosferę 1 zapocząt­
kował program dostosowany do 
powagi dnia. Poszczególni wyko­
nawcy wybrali utwory, które har­
monizowały x całością programu 
—  na dgół starannie przygoto­
wane i wykonae.

Znany słuchaczom z  poprzed­
nich występów, zdolny solista 
operowy p. Liepas wykonał „Gdy 
serce cię boii", muz. Naujalisa.

Z kolei usłyszeliśmy p. Rozlera, 
który tym razem wystąpił jako 
solista na wiolonczeli, a nie dy­
rygent. P. Rózler znany szerszym 
warstwom muzykalnego społe­
czeństwa wileńskiego jako uta­
lentowany wiolonczelista, wyko­
nał z właściwym sobie, miłym na 
tym instrumencie tonem, piękne 
„Grave“ muz. Cassado oraz „M e­
lodie" muz. Glucka, zyskując fre- 
netyczne brawa.

Aktorka p Mironaite wypo­
wiedziała dwa utwory, z tych 
„Smutny walc" —  Sebeliusa jako 
melodeklamację. Utwory te wy­
powiedziane z  mocą i dużym u- 
czuciem wykazały pełnię dojrza­
łości aktorskiej 1 nieprzeciętny 
talent, p. Mironaite. W „waicu"— 
fortepian był nieco za głośny. 
P. Sawicka bardzo pięknie wyko­
nała „Miałem dużo trosk", muz. 
J. S. Bacha oraz efektowny ut­
wór „Salve Regina" — NikołaTa 
przy udziale skrzypka p. Rutkow­
skiego. Huczne oklask’ były za­
służoną nagrodą 1 uznaniem dla 
talentu młodej śpiewaczki.

Aktor p. Łukaszewicz Jak zwy­
kle starannie dobiera swoje ut­
wory i wie, jak podziałać na słu­
chaczy. Tym razem usłyszeliśmy 
wyjątek z „Ojca zadżumionych" 
—  Słowackiego, „Śmierć Hatwe" 
oraz „Spór", którym zachwyci? 
bez reszty całe audytorium.

P. Gaudrjmas wykonał staran­
nie na rogu angielskim z tow.

orkiestry „Larghetto" muz. w 
Cauperina.

Niezwykle sympatyczne wraże­
nie wywołał występ Oktetu gło­
sów żeńskich pod kier. T. Szeli­
gowskiego.

P. Szeligowskiego, bywalcy ,jpo- 
południówek" znali dotąd tylko 
jako „cierpliwego" akompaniato- 
ra. Tym  razem jednak mieliśmy 
możność ocenić również zdolno­
ści kompozytorskie tego cenione­
go muzyka i pedagoga. Wykonane 
utwory kompozycji p. Szeligow­
skiego odznaczaJp się bezpreten- 
sjonainością i niezwykle miłą dla 
ueha melodyjnością i  prostotą. 
Starami/’ dobór głosów wpłynął 
na uwypuklenie wartości muzy­
cznych poszczególnych utworów, 
które spotkały się rzetelnym uz­
naniem publiczności.

Literat p. Incziura odczytał 
własne utwory, zyskując oklaski.

P. Kaupelyte-Kaveckiene w y­
konała bardzo ładnie i z dużym 
smakiem artystycznym utwory 
Kaveckasa oraz Bacha.

Młody 1 utalentowany aktor 
p. Duszyński zdecydował się na­
reszcie obudzić się z  dłuższego 
„snu zimowego" i  dał się usłyszeć 
puDuezności na estradzie —  Sali 
Koncertowej. Wypowiedziane ut­
wory Mickiewicza oraz Wyspiań­
skiego dowiodły, że -sympatyczny 
ten aktor nie wyszedł z formy, 
a duży sukces artystyczny nie­
wątpliwie skłoni go do częstszych 
występów

V7 dalszym ciągu programu u- 
słyszeliśmy w wykonaniu orkie­
stry „A legretto" z  vn symfonii 
L. Beethovena oraz na zokończe- 
nie uwerturę z op. „Tannhauser*- 
—R. Wagnera. r  j j

K O L E J E , P R Z E W O Z A C H  

W O J S K A  N A  F R O N T  

P O T R Z E B U J Ą  P O D K Ł A D Ó W , 

D L A T E G O  Z W Ó Z K A  D R Z E W A  

J E S T  W A Ż N A  Z E  S T A ­

N O W IS K A  W O J E N N E G O .

O d  W y d a w n ic t w a .
Celem uniknięcia reklamacji przerwy *  otrzym y­

waniu ę»7etv p ros:m y naszych premim-ratorów  
prowincji o w racan ie  prenumeraty n t  m - t  n a ­
stępny «ło dnia i-e o  każdeyo miesiąca.

W ołaty  otrzymana po 2i będz em y zai -  
czat na dalsze okręty,

Jednocześni* orosim v *  daJcła nc i «zy eine *• -  
dawanir a resćw



■u •n on uc n: i w*-,.-

I f l a c f o m o i c l  z  c f j i
Kwiec.cń

r  i A  I  E *

Epifaniusza.

a sched siońc* 4.52 

Zaci.óa sionce i7.56 

C Z 1 S Z A C IE M N IA M Y  O K h A 

OD GODZ. 19.35 DO GODZ. 5.20.

—  TYGODNIOW E D YŻU RY A P ­
TEK. W tygodniu od 10 do 17 kwie 
tnia mają tygodniowe dyżury noc­
ne i świąteczne następujące apteki: 
Apteka Nr. 4, Świętojańska 2 (tel. 
762, Nr. 5, Niemiecka 23 (tel. 329), 
Nr. 9, Kijowska 2 (tel. 490), Nr. 12, 
Nowogródzka 89 (tel. 655), Nr. 14, 
W itoldowa 22 (tel. 1698), Nr. 20, 
Jagiellońska 1 (tel. 1629), Nr. 336, 
Legionowa 10 (tel. 468).

—  W  SPRAW IE  PR ZYD Z IA ŁU  
N ASIO N  JARZYN . W  bieżącym 
roku gospodarczym w  związku ze 
zbliżającą się wiosną staje się ak­
tualną kwestia zaopatrzenia w  ja ­
rzyny nesienne hodowców pracu­
jących w  tej dziedzinie. Jak się 
dowiadujemy, „Sodyba“ otrzymała 
W tym roku większą ilość różnych 
nasion jarzynowych, które są przy­
dzielone oddziałom 1 pododdziałom 
tej instytucji. Z  tych zapasów prze­
widziane jest w  pierwszym rzędzie 
zaopatrzenie w  nasiona tych ho­
dowców, którzy w  roku 1943 w y­
hodowane plony dostawili do „So- 
dyby“. Z  chwilą gdy będą oni do­
stateczni* zaopatrzeni, pozostałe 
nasiona będą rozdzielane pomiędzy 
Innych hodowców. Należy zazna­
czyć, że większa część tych nasion 
podlegała ekspertyzie fachowej.

—  CUKIER D LA  PSZCZÓŁ. 
W  trosce o zaopatrzenie w  pokarm 
tak ważny na przednówku dla 
pszczół Generalny Komisarz ze­
zwolił na przydział cukru dla do­

karmienia pszczół poszczególnym 
hodowcom. Cukier będzie wyda­
wany tylko tym pszczelarzom, któ­
rzy na podstawie umowy zobowią­
żą się do dnia 1 września 1944 r. 
dostawić taką ilość miodu, ile 
otrzymają -cukru. Punkty skupu 
„Sodyby" rozpoczną niebawem 
przydzielać cukier.

—  N A LE ŻY  U TRZYM YW AĆ 
CZYSTO JEZDNIĘ I CHODNIKI. 
Z chwilą spłynięcia śniegów moż­
na zauważyć szereg jezdni i  chod­
ników w  Wilnie, na których pozo­
stały liczne nieczystości, jak papie­
ry, błoto, odpadki 1 t. p. W  związ- 
ku z tym odpowiednie władze w zy­
wają wszystkich właścicieli i do­
zorców domów, by należycie do­
pilnowali czystości wymienionych 
obiektów. Ulice, chodniki 1 po­
dwórka, na których będą się znaj­
dowały różne nieczystości, są roz- 
sadnikami bakterii. Niezależnie od 
tego za niedostateczny dozór grożą 
kary administracyjne.

—  ZNALEZIENIE  NOWOROD­
K A . Onegdaj władze policyjne zo­
stały powiadomione, że na cmen­
tarzu Rossa znaleziono noworodka 
z rozbitą głową. Sprawcę poszu­
kuje policja.

—  DO OBOZU PRACY. Ostat­
nio władze policyjne zatrzymały 
7 osób w  stanie nietrzeźwym, któ­
rych oddano do obozu przymuso­
wej pracy.

—  R A B U N E K  Teodor Miaikonas 
(mieszkaniec Trok), zameldował w 
komisariacie policji, że w  dniu 
4-go b. m. jakichś trzech p ija­
nych osobników odebrało mu 
przemocą przy ulicy Nowogródz­
kiej centnar kartofli. Policja roz­
poczęła poszukiwania, w  wyniku 
których zatrzymano — Antoniego
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Krzywickiego (bez stałego miejsca 
zamieszkania), którego oddano pod 
pieczę kryminalnej policji. Pozo­
stałych rabusi poszukuje policja.

—  W YPAD EK  Z GRANATEM . 
Siedmioro dzieci, z ul. Okopowej, 
znalazło granat, którym rozpoczęli 
zabawę w  piłkę. Wybuch granatu 
spowodował okaleczenie uczestni­
ków zabawy. Poranione dzieci 
przewieziono do s: witała Sw. Ja­
kuba, w  którym zmarł 12-toletni 
Henryk Stankiewicz, zamieszkały 
przy ulicy Kalwaryjskiej Nr. 71-c 
m. 1. Pozostałe dzieci przebywają 
na leczeniu w  szpitalu. Wypadek 
ten musi być ostrzeżeniem dla ro­
dziców, którzy powinni uświada­
miać dzieci, że ze znalezioną amu­
nicją należy obchodzić się ostroż­
nie, i natychmiast meldo­
wać policji o znalezionych przed­
miotach przeznaczenia wojskowe­
go. (K )

— SKUTEK PIJACKIEJ BOJKI. 
W  dniu 4-go kwietnia o godzinie 
21-ej przy ul. Kankiniu w  miesz­
kaniu Bronisława Mieczkowskie­
go wynikła bójka, w  wyniku któ­
rej zabito właściciela mieszkania. 
Powodem bójki było zamroczenie 
alkoholowe. Zawiadomiona policja 
przybyła na miejsce wypadku — 
znajdując trupa Br. Mieczkowskie­
go. Winni zbiegli. (K ) ]

—  PROTOKUŁY. W  dniu 4-go 
kwietnia policja spisała: 3 proto- 
kuły za złe zaciemnianie okien,
5 za spekulację 1 1 za opilstwo. ( K ) i

— PO NIO SŁA ŚMIERĆ POD 
C IĘŻARÓW KĄ. We wtorek o godz. | 
12-ej przy ulicy Zawalnej (przy j 
Nr. 37-ym), ciężarówka najechała j 
na przechodzącą jezdnią 211etnią 
Emilię Petrajtite, zamieszkałą przy 
ulicy Sadowej Nr. 12 m. 1, która 
poniosła śmierć na miejscu. (K )

Zapowiadany jako poranek ta­
neczny Ciesielskiego— Martówny, 
spektakl okazał się raczej słucho­
wiskiem, bo nieomal lw ią część 
programu wypełniły produkcje 
„sił pomocniczych" —  jak Bielic­
kiej, Koszeli, Hermanowicza, La- 
sonia I Chorzewskiego. Publiczno­
ści dano tę właśnie „wielość w 
jedności". Były tedy i tańce kla­
syczne obok ludowych, 1 powaga 
wokalnego śpiewu przy swobo­
dzie charakterystycznej piosenki, 
1 komiczne dialogi wraz z kilku 
solowymi występami w  krainę 
humoru.

„Gospodarze" poranku — Mar- 
tówna - Ciesielski odnieśli szcze­
gólny sukces dla wartości arty­
stycznej tych numerów: w  „Se­
renadzie" (Driego), „Czardaszu" 
(Monti), „Narkozie". Z  innych 
warto wymienić Wiązankę tań­
ców ludowych, wykonanych przy 
współudziale Szwabowiczówny.

Występ bas-barytona Koszeli
AAAAAAAAAAAAAAAAAŁŁAAAAA».AAk.aAAAj

—  ŁA ŹN IE  MIEJSKIE. Podaje 

się do wiadomości mieszkańców, 

ie  w  okresie przedświątecznym 

będą czynne następujące łaźnie: 

Łaźnia Nr. 1 przy ulicy Mostowej 

13 i Łaźnia Nr. 2 przy ul. Stefań­

skiej 29 w  dniach: 5, 6, 7 i 8 kwie­

tnia. Natomiast Łaźnia Nr. 3 przy 

ul. Popławskiej 3, będzie czynna: 

6, 7 i 8 b. m. Kasy są czynne co­

dziennie z wyjątkiem soboty 8-go 

od godz. 9— 14. W związku z ogra­

niczeniem drzewa, poleca się mie­

szkańcom nie odkładać kąpieli na 

ostatni dzień, bo może zabraknąć 

ciepłej wody. 1K)

— — — — — —

I był powtórzeniem szeregu pieśni 
1 z jego poprzedniego koncertu, 
jak: Aria Janusza, „Serenada1
Naprawnika, „T om e" Dentza.

Podczas poranku nielada suk­
cesem mogła się poszczycić Han­
ka Bielicka, występująca w no­
wym  repertuarze, stare epizody 
wydobywając z rekwizytorni tyl­
ko na bis. Stosunkowo obfity jej 
program zapełniły— „Wiosna raz". 
(Markowski), „Trudno" (Rychter), 
„Tango krakowskie", „Panama" 
oraz historyczne „Chciałabym i 
boję się", tudzież „audycja leś­
na".

Humor w  formie bardziej bez­
pośredniej, prezentowali Herma­
nowicz i Lasoń w duecie 1 mo­
nologu. Podobnie jak Koszela po­
służyli się ci artyści programem 
starym, bardziej dla nich niebez­
piecznym niżeli j i la  śpiewaka. 
Popularną arię słyszy się I po raz 
piąty z niejaką przyjemnością, 
jeżeli powtórzenia nie następują 
bezpośrednio po sobie, natomiast 
humor słowny, a zwłaszca skecz 
czy dowcip usłyszany kilkakroć, 
traci cały swój czynnik atrakcyj­
ny i artystyczny. W. Lasoń sięgnął 
po swoje „Fachowe wyrażenia", 
znajdując i tym razem „nerwy" 
do tego karkołomnego monologu. 
Przegląd programu zamyka tak­
że wiekowy numer (niestety...!) 
Chorzewskiego —  „Pechowiec", 
któremu niejako nowego smaku 
dodała charakteryzacja.
Bielickiej akompaniował z wpra­
wą i znawstwem —  Dzięgielew- 

ski, podczas gdy cały poranek 

ilustrowali muzyką Kuncewicz 1 

Suchocki. Akompaniament duetu 
fortepianów przyjemny 1 dźwięcz­

ny. GUY.

Dla poiskich biednych dzieci 
z firmy „Aulas11 pracownicy,i ro­
botnicy 320 RM.

Dla polskich biednych dzieci 

50 RM. bezimiennie.
Dla biednych polskich dzieci 

Zygmuś z Popowskiej 20 RM.

Dla polskich biednych tteiecl 
5 RM. składa M. R.

Dla poiskich biednych dzieci 
20 RM. składa E. S,

Dla polskich biednych dzieci 
20 RM. składa • A. S.

Dla polskich biednych dzieci 
20 RM. składa Jurek JankóWskL

Dla polskich biednych dzieci 

20 RM. składa J. W.
Na święcone dla biednych pol­

skich dzieci 30-RM. składają Ja­
neczka i Krysia.

Na święcone dla biednych pol­
skich dzieci 50 RM. składają pra­
cownicy Geratelager.

Na święcone dla biednych dzieci, 
których rodzice zostali w y w ie z ie n i 

do Rosji, składają pracownicy Dy­
rekcji Kolejowej —  406.50 RM,

Nieprzyjęte przez p. Mieczysława 
Zejmę za reperację maszyny 10 
RM. na święcone dla polskich 
biednych dzieci składa J. S.

Robotnicy Tech. Komp. 85 dla
polskich biednych dzieci składają 
RM. 130.50.

Dla najbiedniejszych polskich 
starców 100 RM. Jadwiga P.

Pracowniczki Wehrmacht -  Bar 
dla polskich biednych dzieci skła­
dają 373 RM.

Najmłodszym polskim sierotom 
ofiarowuje Leszeczek B. 20 RM.

Dla polskich biednych dzieci 
RM. 62.40 od pracowników ZakŁ 
w  Bezdanach.

T E A T R — R E W I Ą  
N o w o g r ó d z K a  8

w lokalu kina „ M u z a * *
od niedzieli, dnia 9 kwietnia r . b. 

II P R E M I E R A  I!
W ielkie świąteczne widowisk#  

pod tytułem:

„NIECH ŻYJĄ BABY!"
Humer, śpiew, tańce, atrakcje, 

wesele skecze! przy udzia'e całege 
cespełu teatru , , A L . I  -  B A B A "  

•raz wybitnych sił zagranicznych. 
Początek przedstawień: w pierwsze 
święte: e godz. 16 i 18-ej, w dru.ie 
święte: e g. 14, 1ś i lS -fj, w irzecie 

święte: e f. 16 i 18 ej. 
Przedsprzedaż biietew:

Wileńska 16 i WielKa 32.
Dnie 6, 7 i 8 kwietnia teatr nieczyany.

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluję, daję newe 

kolka i inne części. -
K u p i ę  stare w ćzkr, ceratę,
celuloid, wąż gumowy I in n e  

m a te r ia ły .

Pracownia wózków dziecinnych
T r o c K a  1 6 .

Zakład Fryzjerski
„ V I C T O R I A “

Basanavlć iaus(d .W . Pohulanka) 9 

poleca Sz. Pan iom  na Św ięta  
najlepsze gwarantowane płyny 
do „Trwałej O ndu lacji"o raz  far- 
bow aire  brwi i rzęs. Manicure.

Sk lep  galanteryjny
V o k le ć li |  (N ie m ie c k a )  8— 2 
PO LECA Szanow  .ej Klienteli 
N A  S lN IĘ T A : olejki, bakiny, 
cukier waniliowy i -farby do jaj 
rozmaitego rodzaju w wielkim  

w yborze.

Wielld przedświąteczny
wybór płyt tanecznych

Firma r! ŁOSKOT
Vi!nteus (W il iń s k a )  22

R ó g  Gdańskiej.

Kino 2?
P o czą teK  s e a n s ó w :

w dn e powszedn e •  g o d z , 14 1 16, 
w sabaty o godz. 14, w dnie świą­

teczne a godz 12-ei.

W  niedzielę 9 kwietnia
scena Gimnazjum Rosyjskiego

Vokiećig (Niemiecka) 9 
aO.V1ED.IA

„ T i o s z c z a  w  O tm —  
w s io  w w ie r c h  dnom"

i A. P. C Z E C H O W

„Miedwiedź“ „ M Ie j “
W wykonaniu zespa.u rosyjskich 

artystów.
Bilety da nabycia od  s.coty godz. 1 . 

Początek 1 seansu a godz. 16, 
drugiego o gadz. 1A

P a n i ą ,
której na Zielonym  M ośc ie  dnia 
5 kwietnia li.44 r. kolo g. 10 w. 
w czasie alarmu data n do po­
trzymania p aczk ę  zawiązaną 
w chustce koloru bordo proszę 
o zwrot pod adresem ul. Kalw a- 
ry ska 7 m. 8 za wynagrodzeniem

Kupię dyktę,
worki, gobelinę, lub materiał 

ludowy i szeliak.

P r a c o w n i a  mebli
Yilniaus (WileńsKa) 32.

l i ó  ż  n  e
BRODAW KI in a -  
mtona wrodzona 
szpecąca) usuwam 
bez bólu od t ra ­
no do 7 w lecz. Ga- 
dlm ina (d. M ick ie­
w icza ) 39—<■

i M A S Z Y N Ę  gab ine­
tow ą „S in g e r "  do 
szycia  zam ien ię na 
opał. C iu rlion io  27 
m. 1. (364?)

P O D A N IA  po litew  
sku, n iem iecku  do 
wszystk ich  u rzę­
dów, sądów, w yp e ł 
n ian ie b lank ietów  
w yk on yw u je  biuro 
podań. Auśros Var 
tą  (Ostrobram ska) 
22 (dom  obok m os­
tu). (3656)

P IA N IN O  /. ,;D ie- 
derichs" w  b. dob­
rym  stanie zam ie­
n ię  na opał z g ło ­
szen ie do Adm in. 
Gońca pod „D ied e- 
richs". (3556)

• Z G U B IO N Y  Perso- 
nalauswels nr. 529, 

j w yd an y  8. IX . 43 r. 
na nazw isko M on­
k iew ic z  Bolesław, 
zam, P y lim o  57—53 
unieważnia Się.

(3651)

Z G U B IO N O  kape­
lusz damski czar­
ny, wstążka bordo 
4 b. m. o 6 pop. na­
rożn ik  W ie lk ie j — 
zaułek L b erack i. 
Odnieść za nagro­
dą: Sk lep kapelu ­
szy  ul. św. Jańska

PR ZYJM U JE  się 
p rzerób k i m ebli, 
tam że 2 fo te le  za­
m ien ię na gobell- 
nę. Ta rtak i 9—3.

(3616)

nr. 1. (3659)

S Z A FĘ  nową, jes lo  
now ą z ’ lustrem  3 
drzw iow ą  zam ien ię 
na opał. P ilie s  (Zam  
kow a) 12—10. (3640)

S K R A D Z IO N E  do­
kum enty: Persona! 
ausweis nr. 1725, 
zaśw iadczenie pra­
cy  w ydan e p rzez 
„P ien ocen tras ", pra 
vvo ja zd y  row erem  
w ydan e na nazw ls 
ko Tu n k iew icz  Jan 
un iew ażn ia  się.

(3620)

W O Z  po jedyńczy , 
parokonny i  b rycz 
ka i różnej w ie l­
kości w a lizk i za­
m ien ię  na opat.. 
Zak retow a  29—1.

(3190)

E L E G A N C K Ą  ślub­
ną suknię, w e lon  1 
pan to fle  zam ien ię 
na opal. Zgłoszen ie 
do A dm in . Gońca 
pod „J . P . " .  (3556)

M Ę S K I row er, kurt 
kę, jes ionkę, e lek ­
tryczną  lam pę sto­
jącą zam ien ię na 
ubranie, jes ionkę 
lub opal. Deutsche 
str. 1—4. (3613)

M A S Z Y N Ę  ręczną 
„S in g e r "  w ym ien ię  
na opal. Skąpo (d. 
Skopów ka) 4 m. 17 
od 11-ej. (3463)

W Y M IE N IĘ  na o- 
pał patefon  w a liz ­
kow y, garnek  alu­
m in iow y  z  p o k ry ­
wą na 5 lit ró w  o- 
raz m ag low n icę do 
m ow ą w  godz. od 
16—20, Jezu itą  6—6.

W Y M IE N IĘ  na opał 
buty dam skie nr. 
37, mało używane, 
fason angielsk i. 
Vasserleitungs str. 
(W odociągow a) 25-2.

(3615)

; Z G U B IO N O  Aus- 
jw eis, w yd an y  p rzez 
, K riegs lazaret na 
i nazw isko M arko- 
1 w ic z  Euzebija . U l. 
j Vytau tlenes 4 m. 6.

ZG U B IO N O  w  dro­
dze do Oran: Passo 
nr. 69362, Paźym . 
nr. 1312, re jes tra ­
cy jn a  różow a  k a r­
ta nr. 038157. za­
św iadczen ie pracy, 
lista p łacy  i karta 
żyw nościow a -  na 
Im ię W acław a Szal 

, kowsldego. Z g ła ­
szać s ię : W ilno , N o  

| w ośw iecka  19—10.

j z g u b i o n y  dow ód 
! osobisty w ydan y 
; p rzez gm inę jiluś- 
nicką na nazw isko 
S tank iew icz Stani­
sław  proszę zw ró ­
cić 6 K om lsar 'a t 
P o lic ji. (3626)

Z A M IE N IĘ  na opał 
ręczną m aszynę do 
szycia firm y  S in­
ger. U l. G iśtau to  
11 m. 1 (1-ej B ate­
r ii K on n ej). (3651)

Z A M IE N IĘ  na opał 
pan to fe lk i nr. 36 na 
korkach. W ileńska 
17—12. (3517)

Z A M IE N IĘ  4 fira n ­
k i na w eneck ie  o- 
kna, siatkę ręczną 
bez w zo rów  1 pod­
szew kę brązową
damską i  beżową 
na kapelusz m ęski 
p ilśn iow y koloru  
popielatego p ie rw ­
szorzędnej jakości. 
Skąpo (Skopów ka) 
6 m. 11. (3524)

Z A M IE N IĘ  fo r te ­
pian firm y  Becker, 
krótk i, w  dobrym  
stanie na m aszynę 
nożną do szycia, 
y ik in to  18—5 (d. In  
flancka ) Z w ie r z y ­
n iec). (3611)

Ż A K IE T  fo k o w y  u- 
żyw a n y  duży, ko­
stium sportow y
dam ski ko loru  beż 
rozm iar m ały  za­
m ien ię  na opał. 
K rakow ska nr. 2 
m. 19. (3596)

2 T A P C Z A N Y , sza­
fa  dw u drzw iow ą, 
b iu rko 1 sto lik  de- 
nowe zam ien ię ua 
opat. M ostowa 5 
m. 4. do godz. 10-ej 
rano i od 14 do ic.

(3656/

Z A M IE N IĘ  na opał 
sam ow ar platerow a 
ny, n iedużą szafę 
craz kirr.odę z  lu ­
strem  m ahoniową 
(an tyk ) Lw ow ska 
13b m  5a. Oglądać 
od g. 10-ej. (3647,

O B R A Z Y , k ilim  za 
m ien ię  na opat. Sie 
rakow sk iego  21—1 
g. 16— 13. (8625)

P L E C A K I i to reb ­
k i dam skie w yk o ­
nu ję z pow ierzo ­
nych  m ateria łów . 
Sw. A nny 10—5
(w e jśc ie  z  podw ó­
rza p rzy  kościele 
po-Bernardyńskim ) 
godz. 14—18. (3645)

W Y D Z IE R Ż A W IĘ
dom z ogrodem  1 
zabudowaniam i pod 
W ilnem . Św iatło  e- 
lek tryczne. Zgłoszę 
nia do Adm . G oń­
ca pod ,,L. K ." .

Z IE M IA  do w yd z le r  
żaw ien ia  43 ha 20 
km. od W iln a  b liz- 
ko s tac ji 1 m iaste­
czka na dogodnych 
w arunkach. D ow ie 
dzieć się: A gn om i 
(M akow a) 11—1, g. 
9—5-la, w e j& ie  z 
u licy . (3610)

Z A M IE N IĘ  2 lam p­
k i nocne n ik low e 
na spodnie do bu 
tów  lub m ateria ł 
T.entpiuvin (T a rta ­
k i) 9—6. (8623)

Z A M IE N IĘ  na opał 
jes ionkę damską, 
Jedwab kw iec isty  
na suknię, w ełnę 
czarną na spódnicę, 
podszew kę, m ate­
r ia ł na koszule, gar 
n itur m ęski, toreb 
kę dużą czarną, pe­
le ryn k ę  — ryś. G 
9—5-ta. U l. A gn om i 
(M akow a) U  —  1. 
W e jśc ie  fron tow e  z 
u licy.

4.IV . b. r. w  re jo ­
nie W ie lka  — W i­
leńska — H ale zgu­
b iono z ło ty  zega­
rek  damski firm y  
„C ym a ". U czciw e­
go znalazcę proszę 
o zw ro t: Paviln ys
(K o lon ia  W ileńska) 
Zem oje  16. T a rw i-  
dowa.

8-MIO tygodn iow ą  
kózkę zam ien ię na 
opal. C iurlion io  (d. 
Zak retow a ) 9 m. 2.

(3612)

j Kapali w M \

K U P IĘ  akordeon 
43—60 basów  w  do­
brym  stanie. Ul. 
Teatra lna  2a—1 tel. 
609 lub tel. 89E.

K U P IĘ  kajak, p ły ­
ty  pat.efońowe, ta­
le rze  płaskie, f i l i ­
żanki, garnk i do go 
towania. W ileńska 
15—1.

K U P IĘ  tokarn ię do 
d rzew a. O fe r ty  do 
Adm in. Gońca pod 
„T o k a rn ia " . (3644)

P O T R Z E B N A  oso­
ba do  pom ocy w  

( gospodarstw ie do­
m ow ym  na w si pod 
W ilnem . A r t ile r iju  
(A rty le ry jsk a ) 10 
m . 1. od g. 12—15.

(3607)

K U P IĘ  V lch y  w  
tab letkach  a lbo sól 
Zakład zegar. A n - 
drukow icza. P ilie s  
(Zam kow a) 10. (3619)

P O T R Z E B N Y  uczeń 
do pracow n i k ra ­
w ieck ie j. Tatarska 
nr. 17.

K U P I Ę  natych ­
m iast g ita rę  1 m an­
dolinę, m ogą być 
w ym aga jące  repe­
rac ji. U l. N iem iec ­
ka 4—la (w  głębi 
podw órza  na lew o).

k u p i ę  firm ow ą  w  
dobrym  stanie spa- 
cerów kę. Py lim o  32
(P racow n ia  ubrań 
dziecinnych ).

P O T R Z E B N Y  Od 
zaraz robotn ik  do 
m ajątku . W arunki 
do om ów ien ia . Zgla  
szać się : m aj. K o r-  
w e liszk l gm. N ie -  
m enczyn  lub  PI. 
N lem en ćyn  (szosa 
N iem enczyńska ) 29 
do p. W ołoch ow l­
ezą.

| L o k  a I e f

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN

Choroby • nerwowe 
1 w ew nętrzne . Sv 
Jakubo (Sw . Jaku­
ba) 10—2. P rzy jm u ­
je  od  g. 14 do 18

Dr.
B. HANUSOWICZ 
Choroby skórne 1 
w eneryczne. P r z y j­
m u je od  g. 8—10 
1 od 17—19. P llles  

(Zam kow a ) 7—1.

Dr. Med. 
KUDREW ICZ 
ZYG M UNT

Spec.: w eneryczne 
1 skórne choroby. 
P r z y jm u je -w  godz. 
8—13 1 15—20. P ilies  
(Zam kow a) 15 m. 2

K U P IĘ  w elon  ślub 
ny 3—4 m. długości 
w  dobrym  stanie, 
1 b iałe pan to fle  nr. 
36. Kauno (K ijo w ­
ska) 4. dozorca.

(3621)

N A T Y C H M IA S T  
kupię row er  dam ­
ski b. dobry. Jak- 
sto (D ąbrow skiego)
3—8.

S A M O T N A  u rzęd­
niczka poszukuje 
poko ju  skrom nie u- 
m eb low anego. Łas­
kaw e zgłoszenia do 
Adm in . Gońca pod 
„ L " .  (8629)

jliauka i wychcwame|

P Ł A S Z C Z  gabard l 
now y, m ęski, brą­
zow e pan to fle  nr. 
23 w szystko w  b. 
dobrym  stanie ku­
pię. T ra k ą  (d. T roc  
ka) nr. 13. (P racow  
nia elektrotechn .).

(8624)

K U P IĘ  srebrnego 
lisa w  bardzo dob­
rym  stanie — n a j­
chętn iej kanady j­
sk iego. D obrze za­
płacę. O fe r ty  do 
Adm in. G oń ca 'p od  
„K a n a d y jsk i".

(3593)

K U P IĘ  z im o w y  pła 
szczyk  albo kożu­
szek na chłopca lat 
5—6. O rzeszkow ej 

(361C)lla—10. (3578)

P Ł Y T Y  „L in gu a - 
ph on e" z kluczem  
koresp. handlową 
„P itm a n ‘a, w  ró ż ­
nych  językach , o- 
raz nuty na g itarę 
kupię. B iuro tłuma 
czeń G edim ino 15.

(3618)

! £ . r a c a

N A T Y C H M IA S T  
potrzebna kobieta  
w  starszym  w ieku  
lubiąca dziec i i zna 
jąca się na gospo­
darstw ie dom ow ym  
Warunki utrzym a­
nia i pensja bardzo 
dobre. Rekom enda 
c je  konieczne.
Z w racać się: G ed i­
m ino nr. 35 m. 2. 
Tam że Sprzedaje 
się ły ż w y  nr. 26 
w raz z okucSem o- 
raz now a torebka 
damska. (125)

A. B. C. N a jtan ie j 
1 n a jszybcie j kon­
wersacja  n iem iec­
ka 1 lek c je  pisania 
na, m aszynie (10 
pa lcow y — system ) 
Ged im ino 4—12.

|L e k a r z e  j
Dr.

JADW IGA
ANF.OROWICZ

Choroby skórne, 
w eneryczne, kob ie­
ce. P ilie s  (Zam ko­
w a) 3—9. P rzy jm u ­
ją  od godz. 8—16 

1 18—19.

Dr.
O. A b lam ow lczow a
choroby kobiece i 
akuszeria. P r z y j ­
m u je od K- 9—12 
t od g. 15—17 w. 
Kasztonu  (K aszta ­

nowa

Dr. T. K U N IC K I
Choroby w ew nątrz  
ne 1 kob iece (g in e ­
ko log ia  1 akuszer s) 
P rz y jm u je  od g łd z  
8—10 1 1—5. Vilnlaus 

(W ileńska) 6—8.

Dr. Med.
K AZIM IERZ

ŁUKIEW ICZ
Specj.: choroby
skórne 1 w en e ryc z-1 
ne. V iln iaus (W i­
leńska) 28 m . 32. 
P odw órze  II, p rzy j 
m u je  od  g. 10—12 

1 14—17,

Dr. P IW E C K1
ALEKSANDER

Choroby w ew n etrz  
ne. P ilie s  (Zam ko­
wa) 12 — 6. P on ie­
działki, środy, piąt­
ki od 12—15, w to r­
ki, czw artk i, s o b j-  
ty, od 14—18.

Dr.
II. MAŁOFIEJEWA
choroby kob iece 1 
akuszeria. Uosto 
(P o rtow a ) 3 m. 4. 
Godz. p rzy jęć : od 

15—17.

Dr. Med. GUSTAW 
M ARKIEW ICZ

Choroby skórne, 
w eneryczne. G ed i­
m ino (d. -M ick iew i­
cza) 1—14. T e l. 997 
o d godz. 8—13 1 od 

15—19.

Dr. Med. 
KAZIM IERZ

B IE L IŃ S K I
Choroby skórne 1 
w eneryczne. Z y g l-  
manti; (Z ygm u n- 
towska) 12 m. :4. 
P rzy jm u je  od godz 

8—9 1 od 13—17

D ok tór A M P L IJ
B U D N I K Ó W
Spec. ch oroby  skór 
ne 1 w eneryczne. 
A dres : N ow a -W ile j 
ka, ul. Kun. La jau - 
sko (d. Reym onta ) 
nr. 6. Czas p rzy jęć  

12—2, 4—6.

Dr. ORŁOW SKI 
R O M U A  L  D

choroby przew odu  
pokarm ow ego 1 ser 
ca od 7 do 10 rano 
1 od 3 pp. do 7 pp. 
Ged im ino (d. Mic 
k iew icza ) 39 m. 4, 
tel. 32-29.

MARIA GŁUSZYCKA
pa krótkich i ciężkich uerpie 
Iliach, opatrzona -Sw. Sekramen 
tami, zasnęła w Bogu dnie 1-ge 

kwietnia w wieku lat 70. 
Nabożeństwo Żałobna i po­

grzeb odbyły się w kościoła pa­
rafialnym w Bujwidza h.

, w  drugą b o le sn ą  r o c z n ic ę  
śmierci 
ś. f p

Slaiiliii HouśwMikiwj
odbędzie się Nabożeństwa Ża­
łobne dnia 12.1V-44 r. o godz. 8 
rano w kościele OO. Francisz­
kanów. O czym zawiadamiają 
życzliwych pamięć Zmarłego 

i  ona i Córeczka.

Dr. R U T K O W S K I 
A L E K S A N D E R

b. Starszy Asystent 
K lin ik i Wewnętrz­
nej 1 Neurologicz­
nej — P rzy jm u je  
od godz. 10 rano 
do 3 pp. 1 od 6 pp. 
do 7 pp. W ezw ania 
do domu p rzy jm u ­
ją się od 7 rano do 
7 w ieczór. G ed im i­
no (d M ickiew i­
cza) 39— 4, te l. 32-29

Dr.
K. SO K O ŁO W S K I
Choroby skórne 1 
w eneryczne. P rz y j 
m u je od g. 8 do 12 
1 od 5 do 7 w iecz. 
V iln iaus (d. W ileń ­

ska) 30 m. I I

Dr. Med. JAN INA  
PIOTROW ICZ- 

JURCZENKOWA
Choroby skórne, 
w eneryczne, kob 'e- 
ce. P rz y jm u je  od 
g  11 — 13 i 15 — 17.
Jogailos (Jagie lloń ­

ska) 16—6.

Dr. Med. W IKTO R 
P I E S K Ó W

Choroby n e rw ow e i 
w ew nętrzne. U -sto  
(Po rtow a ) 3 m. 2. 
O rdynu je od 12 -14 

l 16—17.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm i g i e l s k a

P ilies  (d. Zam kowa) 
8 m. Dr Od godziny  

f —15.

! Akuszerki j
M A R IA

B R Z E Z I N A
Liu barto (G rod tka ) 
27—1. Zw ierzyn iec.

1 porody w  domu. 
W ilno, ul. K onar­

sk iego 1/2—6.

Siostra 
K U L E S Z A N K A  St. 
Zastrzyk i (dożylne) 
bańki (c ięte ), poro­
dy, zam ów ien ia  na 
dom od 7 r. do 7 w. 
G edim ino (d. M ic­
k iew icza ) 39 m. i  

tel. 32-29.

J K O R C H O W A
Oland-ą (d. H o.cn - 
dern ia) N r. 4 — 1.

M ARIA  
L  A  K  N  E R O W A
p rzy jm u je  od godz. 
9 rano do 7 w iecz. 
Jasinskio (d. Jasiń­

sk iego) 7—5.

BRONISŁAW A
ROSIŃSKĄ 

Lw ow ska  57—1.

W . S M IA Ł O W S K A  
P ilie s  (d. Zam ko­

w a ) 26—8.

W IŁŁO W IC Z O W - 
N A  H E LE N A  przy| 
m uje porody, robt 
zastrzyk i (doży ln e ) 
stawia bańki cię te  
i zw yk le , masaż*. 
Ostrobram ska t t  
m. 13.

Z O F IA  
G R O N E R O W A  

przy jm u je, porady

Ogłoszenie
w

[odzieniu
Z " IV  S Z  8
przynosi 
ko rzyś C
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